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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 9 lipiec

— Tomasza, Zenona.
Jutro wtorek, 10 lipiec

— Amelii, Filipa.
Pojutrze środa, 11 li­

piec — Olgi, Pelagii.

POGODA
Dziś częściowo słonecznie, 

temp, od 81 do 85 stopni F (27 do 
30 C), chłodniej nad jeziorem, 
wiatry południowo-wschodnie o 
sile od 6 do 12 mil na godzinę 
(10 do 19 km).

Jutro słonecznie, temp, około 
85 stopni F (30 C).

Wschód słońca o godzinie 5:24 
rano, zachód o 8:27 wieczorem.

PREZYDENT POSZUKUJE ROZWIĄZAŃ
Arabia Podnosi

Recesja Nieunikniona
Paryż (UPI) — Międzynarodowa 

Organizacja Współpracy Ekonomicz­
nej i Rozwoju (OCED) doszła do prze­
konania, że po podniesieniu ceny ropy 
naftowej przez kartel OPEC recesja 
w krajach poza blokiem sowieckim 
jest nieunikniona. Ekonomiści organi­
zacji przewidują, że wzrost ekono­
miczny w 24 krajach “niekomuni­
stycznych” spadnie pod koniec roku 
do 2.5 proc., co spowoduje wzrost 
bezrobocia.

Sytuacja może być gorsza, jeżeli 
kraje OPEC spełnią groźbę zmniej­
szenia produkcji ropy lub znowu pod­
niosą cenę w grudniu br.

Sabotaże 
i Zamachy 

w Iranie
Teheran. (UPI) — Przypuszcza 

się, że terroryści działający przeciwko 
władzy duchowieństwa muzułmań­
skiego w Iranie, spowodowali eksplo­
zję, która rozerwała dwa rurociągi 
naftowe w okolicy największej na 
świecie rafinerii naftowej w Abdanie.

Również został zamordowany bliski 
współpracownik irańskiego przywódcy 
Ayatollah Khomeini.

Powodem niepokojów politycznych 
w okolicy Abadanu jest arabska mniej­
szość narodowa, której przedstawi­
ciele domagają się lokalnej autonomii 
i którzy ostatnimi czasy nasilili akcje 
antyrządowe, włącznie ze sporadycz­
nymi partyzanckimi atakami prze­
ciwko siłom rządowym.

Zamordowany Ta qi Haj Tarkhani 
został zastrzelony w sobotę w Tehe­
ranie przez dwóch motocyklistów, jak 
donosi rządowa agencja prasowa.

Tarkhani był jednym z przywódców 
ruchu, który doprowadził do upadku 
szacha. Był to już trzeci przypadek 
zamachu na wybitnego przywódcę 
religijnego od czasu rewolucji w lu­
tym za które odpowiedzialnością jest 
obarczana terrorystyczna organizacja 
Forqan.

Przedstawiciele przemysłu nafto­
wego stwierdzili, że uszkodzone ruro­
ciągi będą naprawione do wtorku.

Obecnie posiadane rezerwy ropy 
w rafinerii koło Abadanu mogą wy­
starczyć na nie więcej jak pięć dni.

Irański minister ekonomii i finan­
sów zapowiedział zmianę polityki wa­
lutowej w Iranie. Od chwili obecnej 
Iran będzie przyjmował nie tylko 
amerykańskiego dolara, ale również 
inne ważniejsze waluty jako opłatę 
za ropę. W przeddzień wypowiedzi 
ministra przedstawiciel irańskiego 
centralnego banku ogłosił decyzję 
zerwania zależności irańskiego riala 
od dolara w przeciągu miesiąca.

Tajlandia Nie 
Będzie Przyjmować 

Uchodźców 
Bangkok, Tajlandia. (UPI) — Taj­

landia podała we wtorek wieczorem 
do wiadomości, iż nie będzie przyj­
mować więcej uchodźców, odpierając 
jednocześnie zarzuty Czerwonego 
Krzyża na temat repatryacji przez 
Tajlandię 40,000 uchodźców z Kam­
bodży.

Jednocześnie z wysoko postawionych 
źródeł wojskowych nadeszła wiado­
mość stwierdzająca, iż istnieje projekt 
wysłania przez terytorium Tajlandii 
żywności dla głodującej ludności 
Kambodży. Krok ten miałby na celu 
wstrzymanie od opuszczenia swego 
kraju dalszych uchodźców kambo- 
dżyjskich, którzy przechodzą masowo 
granicę Łajlandzko-kambodżyjską.

Oficjalny komunikat ministerstwa 
spraw zagranicznych stwierdza, iż 
“Tajlandia przekroczyła już swe 
możliwości w zakresie przyjmowania 
nielegalnych imigrantów z Indochin.”

01 Milion 
Baryłek 
Dziennie 
Złagodzi To Niedobór 
Na Rynku Światowym

Nicosia, Cypr. (UPI) — Arabia Sau­
dyjska zwiększyła wydobycie ropy 
naftowej o 1 milion baryłek dziennie, 
donosi “The Middle East Economic 
Survey”, zwykle dobrze poinformo­
wane czasopismo, zajmujące się za­
gadnieniami gospodarczymi Bliskie­
go Wschodu. Oficjalnie celem podnie­
sienia produkcji jest uzyskanie do­
datkowych funduszów na specjalne 
inwestycje wewnętrzne. Panuje jed­
nak przekonanie, że Arabii Saudyj­
skiej chodzi o ustabilizowanie sytua­
cji na runku naftowym. Arabia Sau­
dyjska przez zwiększenie produkcji 
pragnie zapobiec samowolnym podno­
szeniu ceny powyżej ustalonej na kon­
ferencji OPEC w Genewie.

Za wcześnie jeszcze na ocenę ak­
cji Arabii Saudyjskiej, która produ­
kowała dotąd 8.5 miliona baryłek ro­
py dziennie. Podniesienie wydobycia 
do 9.5 miliona jest możliwe, ponie­
waż z początkiem 1977 r. Arabia Sau­
dyjska wydobywała 10 milionów ba­
ryłek ropy dziennie.

Nie należy spodziewać się drama­
tycznych skutków podniesienia pro- 

(Ciąg dalszy na str. tt-ej)

Wzrastają Koszty 
Utrzymania

Washington (UPI) — Z ostatniego 
raportu Departamentu Pracy wyni­
ka, że podczas ostatniego miesiąca, 
hurtowe ceny na żywność spadły o 
1.2%.

Podczas, kiedy ceny na mięso zma­
lały, koszt innych produktów, jak 
owoców, warzyw, kawy, ryb i jajek, 
wzrósł.

Koszt artykułów codziennego użyt­
ku podskoczył o 2%. Ogólne wydatki 
przeciętnego obywatela zwiększyły 
się jednak znacznie, głównie ze wzglę­
du na szalone tempo wzrostu cen na 
benzynę i ropę opalową. Jeżeli mię­
dzy lipcem a grudniem br. ceny będą 
wzrastały z dotychczasową szybko­
ścią, ogólny roczny wzrost wyniesie: 
na benzynę 50%, na ropę opałową 
71.2%, w porównaniu do cen ubiegło­
rocznych.

W obliczeniach nie wzięto pod uwa­
gę nowych cen ustalonych przez 
OPEC, należy się więc liczyć z możli­
wością jeszcze wyższych niż obecnie 
przewidywane, cen.

Pocieszający wydaje się raport na 
temat bezrobocia, które od ub. mie­
siąca nieznacznie spadło.

Niestety sytuacja ta nie będzie 
trwała długo: już w chwili obecnej 
ekonomiści przewidują wzrost bez­
robocia w drugiej połowie roku.

Młodociani Bandyci 
Obrabowali Bank 
w Płn. Hiszpanii

Oviedo, Hiszpania. (UPI) — Czter­
naście młodych ludzi, w tym jedna 
dziewczyna, obrabowało bank, zabie­
rając $1,750,000 w gotówce. Bandyci 
w nocy sterroryzowali kasjera w je­
go domu i zabrali od niego klucze 
do kasy ogniotrwałej w banku. Ma­
jąc klucze, wpadli do banku zaraz 
po jego otwarciu, zmusili pracowni­
ków do położenia się na podłodze, 
i gdy jedni pilnowali pracowników, 
inni wypróżniali kasę. Nikt nie został 
ranny.

Młodociani bandyci ostrzelali samo­
chód pancerny, który przywóz! go­
tówkę, gdy kierowca włączył alarm. 
Po rabunku, bandyci zbiegli w trzech 
samochodach.

Wydobycie Ropy
Rzym — Bazylika i Plac Św. Piotra

79 Rocznica 
Małżeństwa 

Londyn (UPI) — John Orton 
(101 lat) i Harriet Orton (103 lata) 
mieszkańcy Great Gidding w An­
glii, obchodzili w poniedziałek 79

Ostre Wypowiedzi 
Rebeliantów 

Przeciwko U.S.A.
Managua, Nikaragua (UPI) — W 

niedzielę rebelianci odrzucili propozy­
cje Wenezueli i U.S.A, wprowadzenia 
nowych przedstawicieli “umiarkowa­
nych” do Komitetu Odbudowy Kraju.

“Wolność znaczy nie tylko uwolnie­
nie się od Somozy ale także unieza­
leżnienie od nacisków i interwencji 
amerykańskiej” — powiedział, wy­
kształcony w Stanach Zjednoczonych, 
Miguel D’escoto, minister spraw za­
granicznych Komitetu, dodając:

“U.S.A, zawsze było jednym z naj­
bardziej oddanych popleczników 
kryminalnych reżimów w historii 
Ameryki Łacińskiej.”

Przywódcy rebeliantów zapowie­
dzieli prowadzenie polityki pozwala­
jącej na całkowite uniezależnienie się 
od politycznych i dyplomatycznych 
interwencji i wykluczenie wszelkich 
form szantażu politycznego.

W przeprowadzonym drogą telefo­
niczną wywiadzie z korespondentem 
UPI, Samoza powiedział:

“Ruch lewicowy w Ameryce Ła­
cińskiej jest tak mocny, że wszystkie 
rządy w obawie przed wystąpienia­
mi, zwróciły się przeciwko mnie^’

Prezydent Nikaragui jeszcze raz 
potwierdził, że jest gotów do zrezyg­
nowania z rządów, pod warunkiem, 
że jego Partia Liberalna i Gwardia 
Narodowa nie zostaną rozwiązane po 
jego odejściu.

“Niezależni” 
Powrócili 
Do Pracy

(UPI) — Dzisiaj, wszyscy “nie­
zależni” kierowcy ciężarówek po­
wrócili do pracy, kończąc ostatecznie 
miesięczny strajk.

W sobotę, na zebraniu członków 
Independent Truckers Unity Coali­
tion, którzy jako ostatni pozostawali 
na strajku, głosowano za zakończe­
niem wystąpień.

Powodem decyzji była postawa 
większości kierowców; wielu z nich 
nie zgadzało się z agresywnymi for­
mami protestów, wielu musiało po­
wrócić do pracy z czysto ekonomicz­
nych przesłanek.

Mimo niewielkich korzyści uzyska­
nych w wyniku strajku, “niezależni” 
uważają, że z czasem uda im się 
nakłonić rząd do ustępstw.

“Pokazaliśmy, że możemy zwołać 
strajk w przeciągu kilku godzin.

Rząd powinien brać pod uwagę 
naszą siłę i rozważyć nasze racje 
sprawiedliwie,” powiedzieli przedsta­
wiciele ITUC.

Dolar Zwyżkuje

Ukraińcy 
Zadowoleni 
z Papieża

Jersey City, N. J. (Inf. wł.) 
— Wychodzący tu dziennik w 
języku ukraińskim “Svobada” 
opublikował obszerną relację 
na pierwszej stronie o pobycie w 
Rzymie ukraińskiego dysydenta Wa­
lentyna Moroza, który znalazł się na 
Zachodzie w wyniku wymiany dwóch 
sowieckich szpiegów na dysydentów, 
przeprowadzonej przez władze Sta­
nów i Sowietów.

W czasie pobytu w Rzymie Mo­
roz został przyjęty na prywatnej au­
diencji przez papieża Jana Pawła 
II, który żywo interesował się zagad­
nieniami ukraińskimi. W czasie roz­
mowy Moroz poruszył i sprawę 
ukraińskiego Patriarchatu.

Po audiencji Moroz powiedział, że 
Papież, błogosławiąc go, stwierdził, 
że tym samym błogosławi tych wszy­
stkich, którzy walczą o wolność Ukra­
iny. Podczas pobytu w Rzymie Mo­
roz był również gościem ukraińskie­
go Kard. J. Slipyja, a z Rzymu odle­
ciał do Londynu, gdzie w czasie kon­
ferencji prasowej bardzo pozytywnie 
ocenił Papieża, mówiąc m.in., że zro­
bił on więcej dla pokoju świata niż 
wszyscy jego poprzednicy. Ukraińcy 
są bardzo zadowoleni z wypowiedzi 
papieskich.

Zaznaczyć trzeba, że Moroz jest wy­
znania prawosławnego, ale i gorącym 
zwolennikiem pojednania kościołów.

(Londyński “Dziennik Polski” in­
formował, że Papież rozmawiał z Mo­
rozem przez 35 minut.

Rzecz ciekawa, że nazwisko Moro-' 
za figurowało na głoszonej przez 
Watykan liście przyjęć Papieża, ale 
później listę zmieniono i na nowej 
nazwiska jego już nie było.

Za czasów poprzednich pontyfika­
tów Watykan nie publikował nazwisk 
przyjmowanych przez Papieża osób, 
jeśli fakt udzielenia im audiencji 
mógł być z punktu widzenia dyplo­
matycznego kłopotliwy.

Wydaje się, że tym razem zasto­
sowano nową — odważniejszą a jed­
nak wciąż dyplomatyczną metedę: 
nazwisko było i nie było wymienio­
ne w komunikacie.)

Wietnam 
Oskarża Chiny

Londyn (UPI) - Kurs dolara był 
dziś nieco wyższy na wszystkich 
giełdach europejskich. We Frankfur­
cie płacono za dolara 1.8390 DM (w 
piątek 1.8340), w Zurychu 1.6615 fran­
ków szwajcarskich (w piątek 1.6550).

Cena złota wzrosła z $290.3750 do 
$290.8750 za uncję.

Bangkok (UPI) — Wietnam oskar­
ży! Chiny o pogwałcenie granicy 550 
razy w ciągu trzech miesięcy. Oddzia­
ły chińskie na terytorium Wietnamu 
popełniają “morderstwa,” zraniły lub 
porwały 100 Wietnamczyków. Zarzu­
ty te podało Radio Hanoi po siódmej 
bezowocnej sesji “pokojowej” wiet- 
namsko-chińskiej.

Niezależnie od przekraczania gra­
nicy przez oddziały lądowe, Wietnam­
czycy twierdzą, że chińskie lotnictwo 
narusza przestrzeń powietrzną a 
marynarka wody terytorialne Wiet­
namu.

rocznicę małżeństwa. Ich wzajem­
na miłość zakwitła, gdy uczęszcza­
li do szkoły.

Nowy Atak 
Sił Izraela 
Na Liban

Tel Aviv. (UPI) — Siły izraelskie 
po raz drugi w ciągu czterech dni 
zaatakowały bazy partyzantów w po­
łudniowym Libanie. Celem akcji było 
zniszczenie “komórek terrorystycz­
nych” w pogranicznej wiosce znajdu­
jącej się na terenie patrolowanym 
przez oddziały irlandzkie, wchodzące 
w skład sił NATO.

Według oficjalnego komunikatu, 
wojska izraelskie nie napotkały na 
na opór w czasie niszczenia dwóch 
domów, które miały być schronami 
terrorystów. Akcja została podjęta 
w niespełna 24 godziny po starciu 
izraelskiego patrolu granicznego z trze­
ma terrorystami, którzy usiłowali prze­
drzeć się do Izraela nieco na wschód 
od zniszczonych domów we wiosce 
arabskiej. Terroryści planowali atak 
na osiedle izraelskie w pobliżu gra­
nicy. Komunikat izraelski głosi, że 
od 400 do 500 terrorystów palestyń­
skich porusza się “otwarcie” na te­
renach patrolowanych przez wojska 
ONZ. W czasie starcia wszyscy trzej 
terroryści zginęli. Do starcia doszło 
w rejonie Har Dov, gdzie spotykają 
się granice Izraela, Libanu i Syrii.

Przedstawiciel ONZ potwierdził do­
niesienia izraelskie, że w rejonie pa­
trolowanym przez siły międzynarodo­
we działa “kilkaset” partyzantów pa­
lestyńskich, zapewniając jednak, że 
“nie mogą oni podjąć działań praeciw 
Izraelowi”.

Na odcinku politycznym doszło do 
rzadkiego współdziałania premiera 
Menachem Begina z przywódcą opo­
zycyjnej Partii Pracy, Szymonem Pe­
res. Obydwaj przywódcy uzgodnili 
wspólną rezolucję potępiającą Aus­
trię za traktowanie przywódcy Pale­
styńczyków Yasser Arafata jak sze­
fa rządu. Uzgodniony tekst rezolucji 
miał być dziś przedłożony parlamen­
towi Izraela.

W Trosce 
o Młodzież 

Szkolną
Washington (ST) — Po szerokich 

dyskusjach na temat szkodliwości 
tzw. “junk food,” terminu służącego 
do określenia niezwykle popularnych 
wśród młodzieży cukierków, ciastek, 
różnego rodzaju napojów gazowanych 
i gum do żucia sprzedawanych w au­
tomatycznych maszynach, Departa­
ment Rolnictwa przedstawił propozy­
cje zakazu otwierania maszyn w szko­
łach, aż po drugim śniadaniu.

Zanim ostateczne regulacje zostaną 
opublikowane, przedstawiciele dy­
strybutorów maszyn, producentów 
słodyczy i publiczności mieli 60-dnio- 
wy okres czasu na wypowiedzenie 
swego zdania na temat propozycji, 
która może wejść w życie z pierw- 
wszym dniem 1980 roku.

Według przewidywań, plan zostanie 
wprowadzony w 98% szkół, głównie 
tych, których uczniowie otrzymują 
bezpłatne śniadania subsydiowane 
przez rząd federalny.

Departament Rolnictwa nie wysu­
wa wniosków o generalne zlikwidowa­
nie sprzedaży wszystkich słodyczy 
przed porą śniadaniową, niektóre z 
nich będą do nabycia przez cały dzień.

Produkty dopuszczone do sprzedaży 
o każdej porze dnia będą jednak mu- 
siały zawierać przynajmniej 5%, 
przewidzianych przez Food and Drug 
Administration, składników odżyw­
czych.

Kryzysu 
Gospodarczego

Jody Powell Zaprzecza 
Pogłoskom 
Wprowadzenia Zmian 
Personalnych 
w Gabinecie

Washington. (UPI) — Od kilku dni 
prezydent Carter prowadzi rozmowy 
na temat inflacji i krytycznej sytu­
acji energetycznej.

W ciągu “week-endu” helikoptery 
kursowały między Washingtonem a 
Camp David, gdzie prezydent spędza 
już szósty dzień, próbując opracować 
jak najlepsze rozwiązania obecnej, 
trudnej sytuacji gospodarczej.

Dzisiaj rano odbędą się kolejne spo­
tkania prezydenta z 20 senatorami 
i kongresmanami, których celem bę­
dzie przedyskutowanie problemów i 
poszukanie jak najlepszych wyjść z 
obecnego kryzysu.

Wieczorem natomiast, prezydent 
spotka się z kilkunastoma liderami 
Kongresu, aby podjąć rozmowy na 
temat inflacji i gospodarki kraju.

Sekretarz prasowy Białego Domu, 
Jody Powell poinformował, że wy­
siłki Cartera zmierzają do opracowa­
nia planów polityki gospodarczej się­
gającej daleko w przyszłość.

“Prezydent wierzy, że teraz podję­
te decyzje wywrą głęboki efekt na 
przyszłości gospodarczej kraju.

Wyniki teraźniejszych postanowień 
będą miały poważne znaczenie pra­
wdopodobnie aż do końca tego wieku” 
— powiedział Powell.

Sekretarz nie potwierdził opinii Jes­
se Jackson’a i innych, jakoby Car- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

SALT II 
Przedmiotem 

Rozważań Senatu
Washington. (UPI) — Senacki Ko­

mitet Spraw Zagranicznych zaprosił 
Henry Kissinger’a i byłego dowód­
cy NATO, Aleksandra Haig do oce­
ny traktatu SALT II.

Dzisiaj rozpocznie się przed Sena­
tem seria przesłuchań, która potrwa 
przez następne trzy tygodnie, dając 
szanse na wypowiedzenie się zarówno 
popierającym układ jak i jego opo­
nentom.

Kissinger i były prez. Nixon swo­
jego czacu usilnie dążyli do zawar­
cia traktatu z Sowietami, czego uwień­
czeniem był SALT I, podpisany w 
1972 roku.

Przemówienie Kissinger’a w Sena­
cie jest oczekiwane z niecierpliwo­
ścią tym bardziej, że znana jest jego 
krytyczna postawa wobec nowego 
układu, podpisanego przez Cartera.

Haig, były szef personelu Białego 
Domu w okresie przed rezygnacją 
Nixona, wygłosi swoją opinię 17 lip- 
ca, jego krytyczne uwagi na ten 
temat, są niemal powszechnie znane.

Haig ostrzega przed stałym umac­
nianiem sił sowieckich w Europie 
centralnej i publicznie wyraża wąt­
pliwości w dobrą wolę Sowietów jego 
partnerów układu.

Byli prezydenci, Richard Nixon i 
Geral Ford, postanowieniem tajnego 
głosowania komitetu, nie zostali za­
proszeni do udziału w posiedzeniach.

Dzisiaj, Cyrus Vance i Harold 
Brown rozpoczną 3-tygodniowe spot­
kania, których uwieńczeniem będzie 
zgoda lub odmowa ratyfikowania ukła­
du SALT II.

Kłopoty Linii Lotniczych
New York. (UPI) - Uziemienie 

samolotów typu DC-10, kupony zezwa­
lające na przeloty za połowę ceny 
na liniach United i American oraz 
wzrostu kosztu paliwa doprowadziły 
do dytychczas nie notowanych trudno­
ści, w historii linii lotniczych.

Ekonomiści przewidują poprawę 
sytuacji w drugiej połowie miesiąca.

Już w chwili obecnej zaznaczyła 
się większa tendencja do korzystania 
z przelotów pasażerskich i towaro­
wych.
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Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Pozdrowienia z Koloni

Parogodzinny pobyt na kolonii zu­
chów hufca Harcerzy już na drugi 
dzień po rozpoczęciu — 1 lipca — 
pozwolił wyczuć, że kolonia tętni peł­
nią życia. Początkowe drobne trudno­
ści zostały szybko pokonane. Groma­
dy już przybrały “charakter” związa­
ny z cyklami, w które będą się bawić.

Już są tylko “Robinsonowie,” “Ma­
rynarze,” “Żołnierze.” Tu i ówdzie 
nawet słyszało się piosenki związane 
z cyklami. Las “wciąga” coraz głę­
biej co odważniejszych i znających 
z poprzednich lat teren zuchów, mimo 
ostrzeżeń wodzów. . . . “Druhu, ja i 
on mamy pozwolenie od wodza.”. . . 
Rozumiem dobrze tę odpowiedź, na 
pytanię, którego nie zadałem. . . . 
Ale cóż robić, gdy duch robinsonow- 
ski ciągnie w krainę poszukiwań 
przygód.

Wszyscy na koloni są uśmiechnięci 
— zapracowane panie z sekcji gospo­
darczej, wodzowie i ich młodzi po­
mocnicy, no i prawie wszystkie zu­
chy. “Prawie” — bo spotkałem 2 
smutnych, trochę skrzywionych . . . 
“czuję się druhu niedobrze.” . . . 
To jedyne przykłady tęsknoty za do­
mem. Jutro i oni będą radośni.

W chwili naszego odjazdu kierowni­
ctwo kolonii i zuchy żegnają nas

Z Życia Korp. 
Plac 141 SWAP

Przypominamy członkiniom Korpu­
su Placówki 141 SWAP, że bierzemy 
udział w wycieczce do Obozu Mło­
dzieżowego w Yorkville, w niedzielę, 
15 lipca. Zbiórka na Armitage i Lea­
vitt oraz na Milwaukee i Central park, 
przejazd autobusem $4.00 od osoby, 
odjazd o godzinie 8:30 rano.

W niedzielę, 29 lipca, wyjeżdżamy 
do Polskich Ojców Saletynów, w Twin 
Lakes, Wisconsin, zbiórka o godzinie 
8:30 rano, na Armitage i Leavitt oraz 
Milwaukee i Central Park. Przejazd 
autobusem i 2 posiłki w Klasztorze 
$13.00 od osoby, dzieci poniżej lat 12 — 
$8.00. Prosimy zrobić rezerwacje jak 
najwcześniej.

Rezerwacje kierować prosimy do 
Jadwigi Cackowskiej, HU 6-5812 lub 
do sekr. Heleny M. Stermińskiej, 
276-5891, najpóźniej do 25 lipca.

H. Michałowska, prez.; H. M. Ster- 
mińska, sekr.

gromkiem czuj!, przesyłając swym 
rodzicom i rodzeństwu moc serdecz­
nych pozdrowień u ukrytą nadzieją, 
że — jeśli obawa przed brakiem ben­
zyny, nie weźmie góry — spotkają 
się z nimi w najbliższą sobotę na 
kominku, na którym Gromady poka- 
żą, że nie zmarnowały czasu.
“Szare Szeregi”

Szybko zbliżamy się do daty rozpo­
częcia ostatniego rycerskiego rapso­
du harcerstwa z okresu okupacji nie­
mieckiej — harcerstwa ukrytego pod 
kryptonimem “Szare szeregi” — Po­
wstania Warszawskiego rozpoczętego 
w dniu 1 sierpnia 1944 i zakończonego 
dopiero po 63 dniach bezprzykładnego 
heroizmu.

Praca harcerska — po klęsce wrze­
śniowej w 1939 roku — nie została 
przerwana, ale przyjąwszy nazwę 
“Szare szeregi,” żyła i rozwijała się 
zarówno na ziemiach wcielonych do 
Rzeszy, jak i na terenie Guberni Ge­
neralnej i naszych Kresach Wschod­
nich objętych okupacją sowiecką.

Okres naszej pracy pod okupacją — 
to okres bohaterskiej próby naszego 
ruchu. Obfitował on w przykłady naj­
większego poświęcenia, koleżeństwa 
i bohaterstwa zarówno jak i młodzie­
ży.

W następnych odcinkach Kroniki 
Harcerskiej podamy zarys historii 
harcerstwa chyba najtrudniejszych 
czasów oraz szereg epizodów zapisa­
nych złotymi zgłoskami nie tylko w 
dziejach harcerstwa, ale i Polski. 
Badanie Lekarskie

Obowiązkowe badanie lekarskie 
harcerzy wyjeżdżających w dniu 14 
bm. na obóz letni, odbędzie się w 
najbliższą środę, 11 lipca, o godz. 
11 w lokalu SPK Koło 31 im. 2 Korpu­
su — 3242 N. Pulaski Rd. Prosimy 
o punktualne przybycie. Badanie 
przeprowadzi całkowicie bezintere­
sownie dr. Jolanta Dziok.
Dary

Harcerstwo chicagoskie znowu 
spotkało się z życzliwością. Otrzyma­
ło bowiem niespodziewany dar od 
Grupy “Giewont” ZNP Nr 2514 — 
$25.00. Odczuwamy, że wśród Grup 
ZNP, mamy przyjaciół, którzy pa­
miętają, że praca wśród młodzieży 
i dla młodzieży jest ogniwem łączą­
cym dalsze ogniwa — by ciągłość po 
nas została.

TRAILER MECHANICS
Minimum 2 years’ experience. Large growing company. Union shop. 
Mobile and shop positions available. 3 shifts.

INTERMODAL, INC.
254-6105 • Contact Tom or Paul

OWNER-OPERATOR
D.O.T. qualified. Tandem axle tractor for piggy­
back service. Local pickup and delivery. Some 
overnight runs within a 500-mile radius. Chicago 
based. Excell, pay package.

BillMcEllen, 226-7828

For Liberty And Justice
The Life and Times of 
Wladimir Krzyżanowski 

by James S. Pula

A detailed biography, com­
plete with numerous photo­
graphs, maps and illustrations, 
about one of Polonia’s little- 
known but truly authentic 
Civil War heroes.

“a thoroughly researched and 
fascinating account of an 
incredible man. .. a memor­
able book.”

Hardbound edition only $5.00 
plus 50 cents for postage and 
handling. Colonel Wladimir Krzyżanowski, c. 1861. /Courtwsy of tho 

Library of Congress)

Please make out checks or money orders to 
Alliance Printers and Publishers. No C.O.D. orders 
accepted.

Send orders to:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646

KRONIKA TRÓJCOWA
Drzwi samochodu powinni być zam­

knięte na parkowisku kościelnym.
Jest wyznaczona osoba do dozoro­

wania waszych samochodów podczas 
nabożeństwa w sobotę wieczorem i 
podczas sumy.

Wszyscy są proszeni aby złożyć 
hojnieszą ofiarę, która zastąpi ław­
kowe. Dajmy Bogu co się Mu należy, 
a Cesarzowi co jest jego. Nasza dzie­
sięcina nie jest do wyboru. Mamy 
obowiązek z Pisma Sw. wiernie i szczo- 
drobliwie ofiarować nasz dar Bogu 
według godności Jego Majestatu.

Pozatem prawo kościelne obowią­
zuje dalej nas do tego. Kto łakomi 
Bogu obraża Go, grzeszy, a Bóg mu 
odbierze co miał dać, a nie dał.

W niedzielę, 15-go lipca Ks. Misjo­
narz Raymond Cowell przemówi do 
nas podczas Mszy św. Składka będzie

Ostrzelany Express
Madryt. (UPI) — Tuż po wjeździe 

na terytorium Hiszpanii terroryści 
baskijscy ostrzelali ogniem karabi­
nów maszynowych międzynarodowy 
express “Puerta del Sol”, jadący z 
Paryża do Madrytu. Wśród pasaże­
rów, głównie turystów francuskich, 
wybuchła panika, ale na szczęście 
nikt nie został ranny, mimo że strza­
ły padały z obu stron nasypu kole­
jowego.

Sprostowanie
W artykule o działalności Studium 

Historii i Kultury Polskiej, Oddz. 
PUNO w Chicago umieszczonym w 
Dzienniku Związkowym, 3 lipca, po­
pełniono błąd. Wyjaśniamy, że wykła­
dowcami Studium są m. in.: prof. J. 
Fabion (rzeźba i malarstwo) i prof. 
T. Karpowicz (literatura polska).

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 — 
2701 W. Cermak 
2700 W. 23rd Street
2300 S. Sacramento
S. W. Store 22nd & Kedzie 
26th& Homan 
26th& St. Louis 
26th&Pułaski 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4809 S. Pulaski Rd. 
4110W.47thStreet 
4101 W. 47th Street 
4145 W. 47th Street 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933 W. 43rd 
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S.W. Western & 51st 
5200 S. California 
2744 W. 55th Street 
63rd & California 
5460 S. Kedzie Ave. 
5620 S. Pułaski 
,5754 S. Pułaski 
5806 S. Pułaski 
6356 S. Pułaski 
'4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144S. Long 
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

zebrana po zwykłej kolekcie na kościół.
Prosimy o modlitwy i ofiarność dla 

Misji. Ks. Zmartwychwstańcy pra­
cują zarówno La Paz w Boliwii. 
Pogrzeby:

Pamiętajmy o duszach śp. Wandy 
Kosieniak i Artura Marchlewicz. 
Niech Bóg miłosierny da im żywot 
wieczny.
Chorzy:

Prosimy o modlitwę za chorych: 
Genowefa Sadowska, Mieczysław To­
maszewski, Zygmunt Piechocki, Ste­
fania Wróbel, Kazimiera Godlewska, 
Anna Stanieć, Mildred Szatkowski, 
Louis Szyszlak, Stefan Ciszek, Ann 
Warzałek, Mary Jachim, Walter 
Straube, Wanda Kosieniak, Aleksan­
dra Muleronek, Charlotte Drynski,' 
Wacław Wojciechowski, Lillian Mo­
ritz, Józef Śpiewak, Albert i Helena 
Łapa i John Dombrowski.

Serdeczne gratulacje — W tych 
dniach szczęśliwie przeżywają 45 
rocznicę swych zaślubin małżeńskich 
państwo Leon i Cecilia Loch, oraz 
29-tą rocznicę państwo Mitchell i 
Irene Krajenta. Jubilatom składamy 
serdeczne gratulacje i szczere życze­
nia dalszych pomyślnych lat pożycia 
razem.

Piknik Stowarzyszenia 
Samopomocy

Stowarzyszenie Samopomocy urzą­
dza piknik w niedzielę 22 lipca w 
ogrodzie Woźniaka, 2530-36 Blue Island 
Ave.

Będzie atrakcyjny program, w 
czasie którego zostanie wyróżniony 
kolega Jan Bieżanowski, za Jego 
pełną poświęcenia 30-letnią pracę dla 
Stowarzyszenia a w szczególności za 
nieprzerwane pełnienie w tym długim 
okresie czasu wymagającej wielkiego 
poświęcenia funkcji Kierownika 
Wydziału Opieki.

Poza tym będzie loteria fantowa i 
świetna orkiestra, co zapewni dosko­
nałą zabawę. Komitet Organizacyjny 
serdecznie zaprasza i prosi o zapa­
miętanie daty.

♦ * *
Równocześnie przypominamy, że 

biblioteka Stowarzyszenia jest w dąl- 
szym ciągu czynna w soboty w godz. 
od 5 do 8 wiecz. Korzystać z niej mogą 
zarówno członkowie jak i nie człon­
kowie Stowarzyszenia. Adres: 1514 
Milwaukee Ave. Tel.: HU 9-2250.

Easy-see Diagram
Printed Pattern

4602 SIZES 
8-18

WRAP it over shirts jumper­
style or wear it as a sundress­
pinafore. Whip it up in a 
morning of denim, polished 
cotton, Dacron blends. Easy!

Printed Pattern 4602: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Sizes 12 (bust 34) takes Hi 
yards 60-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-clan 
airmail and handling. Send to:

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach:
5400 W. 31st St., Cicero
4901 W. 30th Street
5029 W. 29th St., Cicero
3028 S. Laramie
4947 W. 14thSt.
Central Ave. &Cermak Rd. • 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
(Prosimy wyciąć i zachować. 

Annę Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATAIDG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1. 
127—Afghans ’n’ Doilies..............$1.50
129— Quick/Easy Transfers.......$1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56..........$1.50
131— Add a Block Quilts...............$1.50
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32 (Ciąg Dalszy)

— Ot, przejechalibyście się, młodzi, saniami we dwie 
pary, bo od śniegu aż skry idą.

Na to Wołodyjowski pochylił się prędko do ucha Krzysi i 
rzeki:

— Zaklinam waćpannę, byś siadła ze mną... Siła mam do 
mówienia.

— Dobrze — odpowiedziała Drohojowska.
Po czym obaj z Nowowiejskim skoczyli do stajni, a Basia z 

nimi trzecia, i w kilka pacierzy dwoje sanek zajechało przed 
dom. Wołodyjowski z Krzysią siedli w jedne, Nowowiejski z 
hajduczkiem w drugie i ruszyli bez woźniców.

Zaś pani Makowiecka zwróciła się do Zagłoby i rzeki!:
— Pan Nowowiejski o Basię deklarował.
— Jakże to? — spytał niespokojnie Zagłoba.
— Pani podkomorzyna lwowska, jego chrzestna matka, mu 

tu jutro przyjechać ze mną się rozmówić, zaś pan Nowowiejski 
prosił mnie, by mógł choć z daleka Basię wyrozumieć, bo sam 
pojmuje, że jeśli Basia nie jest mu przyjacielem, to próżne 
będą fatygi i zachody.

— I dlatego waćpani dobrodziejka wyprawiłaś ich do 
sani?...

— Dlatego. Mąż mój wielki skrupulat. Nieraz on mi mówił: 
“Majętnościami ja się opiekuję, ale męża niech sobie każda 
sama wybiera; byle był uczciwy, to ja się nie sprzeciwię, 
choćby i w fortunie była różnica.” Zresztą, obie z Krzysią 
mają lata i mogą sobą rządzić.

— A co waćpani zamierzasz pani podkomorzynie lwowskiej 
odpowiedzieć?

— Mój mąż przyjeżdża w maju; na niego to zdam; ale 
tak myślę, że jak Basia zechce, tak będzie.

. —Nowowiejski młodzik!
— Ale sam Michał powiadał, że żołnierz znamienity, 

wojennymi akcjami już wsławiony. Fortunę grzeczną ma, a 
koligacje wszystkie pani podkomorzyna mi wyłuszczyła. Widzi 
waćpan, to było tak: jego pradziad, urodzony z kniaziówny 
Sieniutówny, primo voto był żonaty...

— A co mnie do jego koligacyj! — przerwał Zagłoba nie 
tając złego jumoru — ni on mi brat, ni swat, a ja powiem 
waćpani, że hajduczka dla Michała przeznaczałem, bo jeśli 
między dziewkami, które na dwóch nogach chodzą po świecie, 
jest od niej lepsza i poczciwsza, to niech ja od tej chwili 
zacznę chodzić na czterech jako ursus!

— Michał jeszcze o niczym nie myśli, a choćby i myślał, 
to jemu więcej Krzysia w oko wpadła... Ha! Bóg to zdecyduje, 
którego wyroki są niezbadane!

— Ale żeby ten gołowąs z harbuzem wyjechał, upiłbym 
się z radości! — dodał Zagłoba.

Tymczasem w obu saniach ważyły się losy rycerzy. Pan 
Wołodyjowski długo nie mógł się zdobyć na słowo, nareszcie 
tak ozwał się do Krzysi:

— Waćpanna nie myśl, żebym ja był człek lekki albo 
jakowyś mydłek, bo mi i lata nie po temu.

Krzysia nic nie odrzekła.
— Waćpanna mi przebacz to, com wczoraj uczynił, bo to 

było z tak ekstraordynaryjnej dla waćpanny życzliwości, żem 
jej zgoła pohamować nie umiał... Moja mościa panno, moja 
Krzysiu kochana! zważ, ktom jest, żem prosty żołnierz, któremu 
wiek życia na wojnach zeszedł... Inny byłby naprzód z oracją 
się popisał, a potem do konfidencji przystąpił, ja zaś od konfi- 
dencji zacząłem... Pomnij też na to, że jeśli koń, chociaż i 
wyjeżdżony, człowieka czasem, na kieł wziąwszy, uniesie — 
jakże afekt nie ma unosić, którego pęd jest większy? Tako i 
mnie afekt uniósł, dlatego właśnie, żeś mi miła... Moja 
Krzysiu kochana! kasztelanów i senatorów tyś godna; ale jeśli 
nie pogardzisz żołnierzem, który choć i w prostym stanie służył 
ojczyźnie nie bez jakowejś sławy, tedy ja ci do nóg padam, 
nogi twoje całuję i pytam: chceszże mnie? możeszli bez 
abominacji o mnie pomyśleć?

— Panie Michale!... — odpowiedziała Krzysia.
I ręka jej wysunąwszy się z zarękawka ukryła się w dłoni 

rycerza.
— Zgadzasz się? — pytał Wołodyjowski.
— Tak! — odrzekła Krzysia — i wiem, że zacniejszego w 

całej Polsce nie mogłabym znaleźć!
— Bóg waćpannie zapłać! Bóg ci zapłać, Krzychna! — 

mówił rycerz pokrywając pocałunkami tę rękę. — Już też nie 
mogła mnie większa potkać szczęśliwość! Powiedz mi jeno, że 
się nie gniewasz za wczorajszą konfidencję, abym i na sumieniu 
miał ulgę?

Krzysia zamrużyła oczy.
— Nie gniewam się! — rzekła.
— Ze to w tych saniach nie ma jak po nogach całować! 

— zakrzyknął Wołodyjowski.
Czas jakiś sunęli w milczeniu, tylko płozy świszczały po 

śniegu i spod kopyt końskich padał grad grudek śniegowych.
Po czym Wołodyjowski znów ozwał się:
— Aż mi to dziwno, że mnie nawidzisz!
— Więcej to dziwno — odrzekła Krzysia — żeś waćpan mnie 

tak prędko pokochał. ..
Na to twarz Wołodyjowskiego spoważniała bardzo i tak 

mówić począł:
— Krzysiu, może i tobie się to źle wydaje, że nimem się z 

boleści otrząsnął po jednej, jużem drugą pokochał. Wyznaję ci 
też jako na spowiedzi, że swego czasu bywałem płochy. Ale 
teraz to inna rzecz. Nie zapomniałem ja tamtej niebogi i nie 
zapomnę jej nigdy; miłuję ją dotąd i gdybyś wiedziała, ile 
jest po niej płaczu we mnie, sama byś nade mną zapłakała...

Tu zbrakło głosu małemu rycerzowi, bo się wzruszył bardzo 
i może dlatego nie spostrzegł, że te słowa jego nie zdawały 
się czynić na Krzysi zbyt mocnego wrażenia.

Więc znów zapadła cisza chwilowa, ale tym razem przer­
wała ją Krzysia:

— Będę się starała waćpana pocieszać, ile sił starczy. 
Na to mały rycerz:

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Biblioteka Im. Jana Pawła II
Na ostatnim posiedzeniu dyrekcji 

Fundacji Kopernikowskiej, na wniosek 
aid. Romana Pucińskiego postanowio­
no jednogłośnie planowaną bibliotekę 
nazwać “Centrem Badawczym im. 
Jana Pawła II”. Będzie to najgodniej­
szy sposób jakim Fundacja Koperni­
kowska może oddać hołd i uznanie 
naszemu Polskiemu Papieżowi. Biblio­
teka im. Jana Pawła II będzie mieściła 
duże zbiory pism dotyczących polskich 
osiągnięć w tym kraju jak i Polsce. 
Również przewidziane jest, że Biblio­
teka ta będzie służyć jako centrum 
badawcze nad polską emigracją w 
Chicago, a ewentualnie dla badań i 
zbierania wszystkich faktów dotyczą­
cych dej polskiej emigracji w Stanach 
Zjednoczonych.

Mitchell P. Kobelinski, prezes Fun­
dacji Kopernikowskiej, oficjalnie ogło­
sił członkom dyrekcji, że wszytkie 
sprawy dotyczące zakupu i przepisu 
własności kina Gateway zostały za­
łatwione i że kino jest teraz oficjalnie 
własnością Fundacji Kopernikowskiej

Zmiany Amerykańskiego 
Stylu Życia

Washington (UPI) — Biuro Badań 
Nad Ludnością wydało raport, w 
którym podkreśla istotne zmiany w 
życiu Amerykanów.

Amerykanie pobierają się rzadziej, 
natomiast coraz częściej rozwodzą. 
Na każdy tysiąc małżeństw, 9 koń­
czy się rozwodem. Coraz większa po­
pularność zyskuje wspólne pożycie 
par nie związanych więzami małżeń­
skimi.

Od 1970 roku związki tego rodzaju 
podwoiły się. Więcej osób wybiera 
życie w samotności. 22% amerykań­
skich domów utrzymywanych jest 
przez pojedyncze osoby, głównie ko­
biety.

Ostatnio jednak, zaobserwowano

Relacje NASA 
o Upadku 

Skylab
Washington. (UPI) — Krajowa 

Agencja Przestrzeni Kosmicznej 
NASA, planuje wprowadzenie cen­
trum informacyjnego na 24 godziny 
przed spodziewanym upadkiem części 
rozbitego statku kosmicznego, Skylab

Określenie daty upadku nadal 
pozostaje niemożliwe.

Według ostatnich obliczeń naukow­
ców przypuszcza się, że nastąpi to 12 
lipca.

Niezwykle trudne jest też dokładne 
podanie miejsca upadku.

Wiadomo jedynie, że odpadki spad- 
ną “gdzieś” na przestrzeni 400,000 
mil kwadratowych, między 50 stop­
niem geog. pół. i 50 stopniem szer. 
geog. połud.

Mimo niewielkich szans na upadek 
części Skylab’u na terenie Stanów 
i jeszcze mniejszych na spowodowanie 
uszkodzeń, Departament Obrony 
Cywilnej postanowił wprowadzić 
system ostrzegawczy, który będzie 
współpracował z 2,300 ośrodkami 
rozrzuconymi po całym kraju, infor­
mującymi o ewentualnym niebezpie­
czeństwie.

Ostatnie ruchy Skylab i wejście 
statku w atmosferę ziemską będą 
obserwowali przedstawiciele Białego 
Domu i agencji rządowych.

Niektóre stany przygotowały spe­
cjalny system alarmowy, na wypadek 
upadku stacji-laboratorium na ich 
terenie.

wzrastającą tendencję, do pozostawa­
nia w stanie wolnym wśród męż­
czyzn.
i całej Polonii. Kobeliński dodał, że 
Polonia hojnie i z entuzyjazmem po­
piera przedsięwzięcie Fundacji — zbu­
dowanie Polskiego Ośrodku Kultural­
no Społecznego.

Na tym samym zebraniu dyrekcji 
odbyły się wyborcy członków zarządu 
wykonawczego. Wybrani zostali; pre­
zes — Mitchell P. Kobelinski; wice 
prezes wykonawczy — Edwin P. Fi- 
fielski; wiceprezes — Roman Pucin- 
ski; wiceprezes — Wanda Kalin; se­
kretarz finansowy — Jewel W. Fifiel- 
ski; zastępca sekretarza finansowego 
— Richard Cieśla; sekretarz — Jan 
Lorys; zastępca sekretarz — Alice 
Żurek.

Do Komitetu Wykonawczego zsotali 
wybrani: Marion Baruch, Jerzy Bazy- 
lewski, Edwin Fifielski, Louis Kończą, 
Lottie Lorenz, George Migała, Roman 
Pucinski, Josephine Rzewski i Alice 
Żurek. Jedna osoba ma być wyznaczo­
na przez Konres Polonii Amerykań­
skiej Wydział na Stan Illinois. Mitchell 
Kobelinski będzie służył jako prezes 
ex-officio.

W programie jest bingo w każdą nie­
dzielę począwszy od 1-go lipca pod ad­
resem 4847 N. Milwaukee Ave., i sprze­
daż losów loteryjnych z pierwszą na­
grodą podróż do Polski lub wybór 10 
innych miejsc! Sprzedaż losów loteryj­
nych rozpocznie się w połowie lipca.

Obecnie na pierwszym miejscu jest 
zebranie $400,000 aby spłacić pożyczkę 
bankową i dopiero wtedy rozpoczną 
się prace przeróbkowe. Na Polski 
Ośrodek Kulturalno Społeczny wpły­
nęło w miesiącach marzec-kwiecień- 
maj razem $144,493.74. Jest to duża 
suma pieniędzy, która wyraźnie poka­
zuje, że Polonia Chicagowska popiera 
przedsięwzięcie, potrzebuje i chce 
mieć Polski Ośrodek Kulturalno Spo­
łeczny.

Potrzebujemy waszej pomocy — 
oczywiście potrzebujemy pomocy fi­
nansowej, ale również potrzebujemy 
pracowników, którzy by mogli poświę­
cić kilka godzin na ten cel. Po bliższe 
informacje prosimy zwrócić się do na­
szego biura pod adresem: 4847 N. 
Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60630; 
telefon 777-8898.

Fundacja Kopernikowska 

Samotna Śmierć 
W Górach

Buffalo, Wyo. (UPI) — Przez 59 
dni, Tammy Mathre oczekiwała bez­
skutecznie na nadejście ekipy ratun­
kowej. Z dzienniczka, prowadzonego 
w książce czekowej wynika, że dziew­
czyna spodziewała się, że jej nieobec­
ność spowoduje poszukiwania.

Głęboko wierząca Tammy w dniach 
kiedy liczyła na pomoc, zaznaczyła 
“Bóg specjalnie poddaje mnie do­
świadczeniom.”

Z ostatniej notatki, wpisanej w 
sierpniu ub. roku, dowiadujemy się, 
że 20-letnia dziewczyna od 30 dni nic 
nie jadła.

Szkielet Tammy został odnaleziony 
przez dwóch wędkarzy, łowiących w 
pobliżu jej byłego obozowiska.

W ostatnich dniach życia, Tammy 
najprawdopodobniej zdawała sobie 
sprawę z nadchodzącej śmierci, roz­
poczęła budowę szalasu-grobowca, 
obłożonego kamieniami.

Mimo to, kości dziewczyny były 
rozwleczone prez zamieszkujące te 
górskie rejony, dzikie zwierzęta.

Tammy Mathre była mieszkanką 
Knoxville, Iowa. Studiowała pielę­
gniarstwo.

Poczta Butelkowa
W 1493 r. Krzysztof Kolumb w dro­

dze powrotnej z Wysp Antylskich 
wrzucił do morza szczelnie zamknię­
tą butelkę, zawierającą meldunek 
przeznaczony dla królowej Izabeli. Na 
wypadek zatonięcia okrętu wielki że­
glarz donosił o odkryciu drogi do In­
dii.

Butelkę tę wyłowił w Pobliżu Gi­
braltaru statek amerykański dopiero 
w 1852 r.

Poczta butelkowa (bo tak chyba 
należy nazywać ten szczególny rodzaj 
przekazywania korespondencji?) jest 
już bardzo stara. Obecnie nikt już 
nie posługuje się takim sposobem 
przekazywania informacji. Chociaż...

Uczeni badający prądy morskie 
wrzucają do morza lekkie kule z two­
rzyw sztucznych, lub utrzymujące się 
na powierzchni wody, praktycznie 
niezniszczalne karty. Na podstawie 
informacji pochodzących od znalaz­
ców takich kul lub kart można okre­
ślić kierunek prądu oraz jego szyb­
kość. Okazuje się, że stare pomysły 
mogą być pożyteczne.

Rekord długości podróży pobiła bu­
telka wyrzucona w grudniu 1948 r.

w pobliżu Melbourne. Wyłowiono ją 
w czerwcu 1952 r. w Anglii, prze­
płynęła więc aż 13 tysięcy mil.

Kto wie, ile jeszcze butelek zawie­
rających często dramatyczne listy 
unosi się na powierzchni oceanów? 
Z pewnością jest ich wiele. Kołysze 
się na falach taka właśnie korespon­
dencja, czekając na wyłowienie jej 
zwody.

Sen. Kennedy Prowadzi
Princeton, N.J. (UPI) — Podczas 

ostatnio przeprowadzonych testów, 
demokratycznym wyborcom przed­
stawiono listę kandydatów na stano­
wisko prezydenta U.S.

Przeważającą większość głosów — 
52% otrzymał sen. Edward Kennedy, 
który nadal utrzymuje, że nie zamie­
rza ubiegać się o to stanowisko.

23% ankietowanych głosowało na 
prez. Carter’a, 7% otrzymał kalifor­
nijski gubernator, Jerry Brown.

Na liście kandydatów, bez nazwiska 
Kennedy’ego, prez. Carter otrzymał 
23% głosów, Jerry Brown 21%, sena­
tor Południowej Dakoty i wice-prezy- 
dent, Walter Mondale po 11%.

ST. LOUIS. — Shad Heller, kowal z Silver Dollar City, Mo. 
trzyma nową monetę 1 dolarową, która weszła do obiegu 
2 lipca. (UPI)

20-lecie Istnienia SPATA
Jubileuszowy Zjazd Odbędzie Się 

w Hadze, Holandia
W dniu 13-go września 1979 Stowa­

rzyszenie Polsko-Amerykańskich 
Biur Podróży SPATA zamyka okres 
swego dwudziestoletniego istnienia.

Jubileuszowy, 21-szy Walny Zjazd 
SPATA został zaplanowany na okres 
od 30-go września do 5-go października 
w Hadze w Holandii i ma w specjalny 
sposób akcentować zarówno dorobek 
20-lecia Stowarzyszenia, jak i jego 
dążność do rozwijania turystyki, a 
szczególnie turystyki do Polski.

Na zaproszenie Komitetu Zjazdu 
przewidziany jest udział Następczyni 
tronu holenderskiego, Księżniczki 
Beatrix.

Bogaty program zjazdowy, nie­
zależnie od roboczych sesji i kontak­
tów z przedstawicielami przemysłu 
turystycznego, a szczególnie z Europy 
Zachodniej i Polski, przewiduje mię­
dzy innymi:

— wyróżnienie osób zasłużonych w 
działalności dla SPATA,

— wycieczkę do Bredy w 35-tą rocz­
nicę wyzwolenia tego miasta przez 
Pierwszą Dywizję Pancerną Generała 
S. Maczka,

— spotkanie towarzyskie pod ha­
słem “Holland Night — Noc w Holan­
dii” i “Poland Night — Noc w Polsce” 
dające członkom SPATA możność 
bliższych kontaktów ze swymi kon­
trahentami w resorcie turystki.

Walny Zjazd odbędzie się w luk­
susowym hotelu “Kurhaus” z fascy­
nującym widokiem na Morze Pół­
nocne, a położonym w Scheveningen

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Odwołanie Zebrań 

Tow. Tysiąc Walecznych, 
Gr. 877 ZNP

Zebrania Tow. Tysiąc Walecznych, 
Gr. 877 ZNP nie odbędą się w lipcu i 
sierpniu. Sekretarz finansowy nie bę­
dzie również przyjmować składek.

A. Krukar, prez.; S. Krukar, sekr. 
prot.

Wycieczka Do Yorkville 
Gr. 2742 ZNP

Wolność Ludu, Gr. 2742 ZNP, wyjeż­
dża w niedzielę, 15 lipca do Obozu 
Młodzieżowego w Yorkville, kto chce 
się dołączyć do wycieczki, może zgło­
sić się najpóźniej do 12 lipca.

Bilety za przejazd autobusem $4.00 
od osoby, dla dzieci niżej lat 12, za 
$2.00, zgłoszenia kierować do sekre­
tarki Heleny M. Stermińskiej, 
276-5891.

Odjazd z Armitage i Leavitt oraz 
Milwaukee i Central Park, o godzinie 
8:30 rano, w niedzielę, 15 lipca.

Z. Ziółkowski, prezes; M. Stermiń- 
ski, sekr.

Zebranie Tow. 
Nadwiślańskiego, Gr. 759 

ZNP
Zebranie Tow. Nadwiślańskiego, 

Gr. 759 ZNP odbędzie się w ponie­
działek, 9 lipca o 8 wiecz., 5639 N. 
Milwaukee.

J. Jurek, prez., S. Wódka, sekr. prot. 

koło Hagi. W okresie Zjazdu SPATA 
przypada akurat otwarcie w tym 
hotelu Kasyna gry.

Atrakcyjny program imprez pozja- 
zdcwych — Post Convention Tours 
— przewiduje wycieczkę do Polski z 
odwiedzeniem Warszawy i Poznania 
w okresie od 5-go do 9-go października 
i do Rzymu od 9-go do 12-go paź­
dziernika ze specjalną audiencją w 
Watykanie u Ojca Świętego Jana 
Pawła Drugiego.

Komitet Organizacyjny 
Walnego Zjazdu SPATA

Jubileusz 
Klubu Przyjaciół 

Prez. Mazewskiego
Klub Przyjaciół Prezesa ZNP, mec. 

A. A. Mazewskiego zmienia datę 
swego Jubileuszu 15-lecia z 5 sierpnia 
na niedzielę 9 września, godz. 2:30 
po południu, sala Błękitna Domu Żoł­
nierza Polskiego, 1239 N. Wood.

Kierownictwo Komitetu przejął wi­
ceprezes M. Pawlak. Wiceprezeska 
Maria Stachoń, przyjęła kierowni­
ctwo nad zbiórką ogłoszeń i patronaży 
do jubileuszowego pamiętnika. Osoby 
zainteresowane proszone są o telefo­
niczne zgłoszenie się do niej.

Dyrektorka Irena Szczech apeluje 
do członków aby podali adresy swych 
znajomych gdzie można wysłać za­
proszenia na bankiet.

Posiedzenie Komitetu odbędzie się 
we wtorek, 24 lipca, o godzinie 7 wie­
czorem, w sali Domu Żołnierza Pol­
skiego, 1239 N. Wood. Prosimy człon­
ków komitetu o zanotowanie daty.

Wszystkie ogłoszenia i listy patro­
naży prosimy doręczyć najpóźniej do 
15 sierpnia.

M. Kościelak, prezes; C. M. Paw­
lak, przewodniczący; H. M. Stermiń- 
ska, sekr.

0 Bezpieczeństwo 
Lotniska O’Hare

Kongr. Edward Derwiński (R) z 
Illinois, w towarzystwie członków 
izbowego podkomitetu w ramach Post 
Office and Civil Service Committee 
oraz specjalistów, przeprowadził 30 
czerwca przesłuchy i kontrolę pro­
cedury bezpieczeństwa lotniczego na 
lotnisku O’Hare.

Derwiński oświadczył, że kontrole­
rzy ruchu lotniczego są pracownikami 
federalnymi na prawach “Civil Ser­
vice,” a więc Komitet posiada jury­
sdykcje nad tym wysoce wyspecjali­
zowanym personelem.

W czasie przesłuchów zajmowano 
się sprawami bezpieczeństwa pasa­
żerów lotniczych oraz rola, jaką w 
tym zakresie odgrywają kontrolerzy 
ruchu lotniczego.

Uczestnicy przesłuchów zapoznali 
się z opiniami kontrolerów ruchu i 
personelu latającego oraz zwiedzili 
stację lotniczą w DuPage County 
Airport oraz regionalne centrum 
kontroli ruchu w Aurora, 111.

Derwiński powiedział, że takie kon­
trole mają na celu ustalenie skutecz­
ności zarządzeń o bezpieczeństwie w 
ruchu lotniczym, wydawanych przez 
Federal Aviation Administration.

Z. Racięski

Mamy Nowego 
“Marszałka Polski”

Z komunikatu nr 6 nie znanej 
mi dotychczas “Agencji Prasowej 
Wolnej Polski” z dnia 12 maja br. 
dowiaduję się o nominacji nowego 
“marszałka Polski”. Jest nim, któż 
by jak nie operetkowy “hrabia de 
Daldis”, alias mieszkający we Fran­
cji pułkownik Antoni Zdrojewski, ma­
jący już za sobą długą listę fikcyj­
nych nominacji. Buławę marszałkow­
ską (a może tylko dekret nomina­
cyjny, bo buława zbyt wiele by ko­
sztowała) otrzymał Zdrojewski od ró­
wnie błazeńskiego “prezydenta” Ju­
liusza Sokolnickiego, który w czasie 
wolnym od pełnienia obowiązków 
“głowy państwa” pracuje podobno 
jako barman w jakimś podrzędnym 
lokalu dzielnicy Streatham w Londy­
nie.

Komunikat o tej “historycz­
nego znaczenia” nominacji ma nastę­
pujące brzmienie: “Prezydent Rze­
czypospolitej Juliusz Sokolnicki, w 
uznaniu niezwykłych zasług w walce 
zbrojnej o wolność ojczyzny, miano­
wał w dniu 3 maja 1979 r. gene­
rała broni Antoniego Józefa Zdrojew­
skiego, Generalnego Inspektora Pol­
skich Sił Zbrojnych — Marszalkiem 
Polski.

Marszałek Antoni Zdrojewski był 
twórcą polskiej armii podziemnej we 
Francji, a następnie głównym dowód­
cą armii polskiej we Francji”.

W dalszym ciągu komunikat wy­
jaśnia, że Zdrojewski jest trzecim 
marszałkiem Polski — po Józefie Pił­
sudskim i Edwardzie Smigłym-Rydzu 
— gdyż, zdaniem “prezydenta” Sokol- 

Narodowej”, w skład której wchodzi 
około 20 Polaków mieszkających w 
Stanach Zjednoczonych.

Można oczywiście tę bezczelną bła­
zenadę (Sokolnicki prócz nadawania 
tytułów wojskowych mianuje też pro­
fesorów, doktorów etc.) skwitować 
pogardliwym lekceważeniem, lub, je­
śli kto woli, kpiną, jako coś w ro­
dzaju Rzeczypospolitej Babińskiej. 
Ale nasuwają się dwa pytania: 1) 
Jak może dość liczne grono ludzi, 
składające się przeważnie byłych ofi­
cerów oraz tzw. inteligencji, dać się 
nabierać na tak prymitywne chwyty 
propagandy p. Sokolnickiego, uzna­
wać go za głowę państwa i przyj­
mować od niego wyimaginowane za­
szczyty i nominacje? 2) Kto za tym 
stoi i kto za to płaci?

Działalność p. Sokolnickiego jako 
“głowy państwa” polskiego musi 
przecież pociągać za sobą duże wy­
datki. “Prezydent” jeździ po świecie, 
urządza zgromadzenia, zaprasza na 
przyjęcia, wydaje ulotki i komunika­
ty, nadaje ordery i odznaczenia (przed 
kilku miesiącami przyjął od niego 
Order “Polonia Restituta” — w do­
brej oczywiście wierze — jakiś mi­
nister kanadyjski), a na to wszystko 
potrzebne są fundusze.

Działalność p. Sokolnickiego ma naj­
wyraźniej charakter prowokacji z ce­
lem skompromitowania i ośmieszenia 
polskiej emigracji, choćby przez wy­
kazanie, jak wielu liczy durniów. I 
płacą za nią ci, którym na tym za­
leży. A komu zależy, tego wyjaśniać 
chyba nie potrzeba.

nickiego, nie można zaliczyć do mar­
szałków polski cudzoziemców, którym 
ten stopień został nadany (marszałek 
Foch), ani nominatów rządu komu­
nistycznego (Zymirski, Rokossowski, 
Spychalski i Breżniew).

Nikt nie zaprzeczy, że “marszałek” 
Zdrojewski jako major, po ucieczce 
z obozu internowanych w Szwajcarii 
(gdzie podobno zbyt obcesowo zalecał 
się do jakiejś zakonnicy), brał czyn­
ny udział w organizowaniu podziemia 
polskiego we Francji i zajmował tam 
pod koniec okupacji z czołowych sta­
nowisk. Ale nie był ani twórcą “ar­
mii podziemnej”, ani tym mniej 
“głównym dowódcą” armii polskiej 
we Francji. Nb. żadna “armia pol­
ska” we Francji po wyzwoleniu nie 
istniała. Były tylko poszczególne sta­
cje zborcze żołnierzy polskich, nad 
którymi Zdrojewski (mianowany puł­
kownikiem) żadnej władzy nie posia­
dał.

Ostatnim występem publicznym 
“generalnego inspektora PSZ i gene­
rała broni” Zdrojewskiego było asys­
towanie Gierkowi przy składaniu wień­
ca na grobie nieznanego żołnierza 
podczas oficjalnej wizyty pierwszego 
sekretarza PZPR w Paryżu.

“Prezydent” Sokolnicki zrekonstru­
ował równocześnie swój “światowy 
rząd”, którego poszczególni członko­
wie “urzędują” w rozmaitych miej­
scach polskiego osiedlenia. Premie­
rem został niejaki pułkownik Stani­
sław Ziemba (gdzie rezyduje — nie 
podano), ministrem spraw zagranicz­
nych generał dr Józef Gałganowicz 
(Waszyngton), ministrem spraw we- 
terano-kombatackich generał Stani­
sław Bobrowski (Toronto), ministrem 
stanu pułkownik Wiktor Lewicki (Mia­
mi). Reszty “ministrów”, razem 17, 
wśród których jest jeszcze kilku 
“generałów”, nawet i nie warto wy­
mieniać. Podobnie jak nazwisk 91 
członków świeżo powołanej przez 
“prezydenta” Sokolnickiego “Rady 

Doroczny “Piknik” 
Emerytów Polskich

Pod Protektoratem 
Aid. R. Pucińskiego

Komitet Imprez Polsko-Amerykań­
skiej Rady Emerytów w Chicago, 
zaprasza emerytów polskich oraz 
przyjaciół na doroczny “piknik,” 
który odbędzie się w środę 11 lipca 
od godziny 12 w południe do wieczora, 
w lasku powiatowym Caldwell Woods 
przy ul. Milwaukee i Devon. Orkie­
stra Chicago Federation of Musicians.

Bufet polsko-amerykański, loteria, 
tańce.

Mayor’s Office for Senior Citizens 
of Chicago (Copernicus Center) nade- 
śle na nasz piknik samochód z per­
sonelem, który będzie załatwiał spra­
wy: badania słuchu oraz ciśnienia 
krwi, karty na obiady, legitymacje 
zniżkowe na autobusy oraz wypełnia­
nie formularzy na zniżkę podatku 
stanowego.

Zapamiętajcie: 11 lipca, Caldwell 
Woods.

C. Bielski, prezes; W. Cioth, sekr.

Nowy Dziennik

2 Samoloty 
Spadły Do Jeziora

Ashdown, Ark. (UPI) — Nurkowie 
znaleźli ciała pięciu osób, ofiar wy­
padku lotniczego. Dwa samoloty, 
dwusilnikowy Cessna T-41 i jednosil­
nikowy Cessna 340 zderzyły się spada­
jąc do jeziora Millwood w pobliżu 
Dam Spillway. W katastrofie zginęło 
czterech mężczyzn, kobieta i dziecko.

Grupa Konsumentów 
Oskarża

Washington., (UPI) — Największa 
krajowa grupa konsumentów oskar­
żyła Departament Energii o ukrywa­
nie prawdziwej ilości importowanej 
ropy naftowej.

Grupa twierdzi, że U.S. otrzymują 
o 10% ropy więcej niż podaje się do 
publicznej wiadomości.

LAKE GENEVA
Hotel Playboy, przejazd, 2 
noclegi, dancing, cocktail. $80. 
Odjazd 13 lipca.

NIAGARA FALLS
Przejazd, hotel, zwiedzanie. 
$99. Odjazd 20 lipca.

MACKINAC ISLAND
Malownicza wyspa odpoczyn­
ku i zabawy. Przejazd, hotel, 
zwiedzanie, $99. Odjazd 27 
lipca.

MAMUCIE PIECZARY
Cuda natury w stanie Ken­
tucky. Przejazd, hotel, zwie­
dzanie, $99. Odjazd 4 sierpnia.
Do cen powyższych dolicza się 10% na 
“taxes i service.”

FRIENDLY TRAVEL BUREAU
3950 N. Cicero, Chicago, 60641 

Tel. 286-6262,6263
4766 Milwaukee, Chicago. 60630 

Tel. 685-2262 I

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders 
4446 W. North Ave./Ryszard Wieczorek 

Tel.: 227-2020 lub 227-4600

[Biura Prawne
I Johna Rokacza
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju i 
sprawami. Pierwsza wizyta

BEZ OPŁATY. I 
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 
godziny. Dwa biura Down­
town i Northwest. 726-09031

POZNAJ 
PIĘKNO 

AMERYKI 
Wycieczki Weekendowe

Polski Warsztat Naprawy Art
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End)............. 30e

Kłopoty Sowietów
Nie należy wpadać w przesadę z tymi oba­
wami co do sowieckiej penetracji na Środ­
kowym Wschodzie. Na pozór może wydawać 
się, że skoro w Afganistanie dorwali się do 
władzy marksiści, a w Iranie nadal utrzymuje 
się bałagan, wynikający w znacznej mierze 
z zaślepienia muzułmańskiego kleru, to te 
elementy służą w pełni interesom Moskwy. 
Oczywiście, że sowiecka polityka przeprowa­
dza posunięcia, mające na celu wykorzystywa­
nie sytuacji w obu wspomnianych państwach, 
ale też wiążą się z tym i różne ryzyka dla 
Moskwy.

W Afganistanie reżym marksisty Taraki jest 
poważnie zagrożony przez zbrojną rebelię mu­
zułmanów, odrzucających doktrynę Marksa. 
Skoro muzułmanie zawładnęli już Iranem i Pa­
kistanem, zwycięstwo muzułmańskie, i w Afga­
nistanie byłoby poważnym uderzeniem w za­
miary i interesy Sowietów.

W Iranie przywódca muzułmański Khomeini 
wręcz oskarża Sowiety, że zaopatrują w broń 
ruch komunistyczny i inne, skrajnie lewico­

we środowiska, przeciwstawiające się Repub­
lice Islamu. Iran prócz tego popiera rebelian­
tów muzułmańskich w Afganistanie, zwalcza­
jących reżym Taraki.

Nie są to więc sprawy przyjemne dla polityki 
sowieckiej, a Moskwa uświadamia sobie, że 
zbyt bojowe jej posunięcia, dla przykładu w 
formie czynnego wmieszania się siłami woj­
skowymi na rzecz utrzymania reżymu Taraki, 
jest — jak obecnie wyglądają sprawy — al­
ternatywą nie do przyjęcia. Przecież nie można 
pomijać zagadnienia reakcji ze strony Stanów, 
o których względy Sowiety wciąż zabiegają, 
bo potrzebują pomocy technologicznej oraz 
gospodarczej Zachodu, szczególnie zaś ze strony 
Stanów.

Sytuacja' w Afganistanie i w Iranie rozwija 
się więc nie po myśli sowieckich planistów 
i strategów. Iran jest zresztą w konflikcie 
i z Irakiem, sojusznikiem Sowietów, gdyż istnie­
ją podejrzenia, że właśnie Irak uzbraja ruchy 
rewolucyjne w innych krajach arabskich, na 
których życzliwą postawę liczy Khomeini.

Washington Wobec Azji
Wizyta prezydenta Cartera w krajach Azji 

uznana została zgodnie przez obserwatorów 
polityki Washingtonu jako potwierdzenie zain­
teresowań i zobowiązań Stanów w odniesie­
niu do Dalekiego Wschodu. Prezydent zapew­
nił amerykańskich sojuszników w Azji, — że 
Stany zamierzają utrzymywać na obszarach 
azjatyckich swoją obecność wojskową. Tygod­
nik “U.S. News & World Report” zestawił 
posunięcia, potwierdzające takie oceny.

A więc wstrzymany zostanie plan wycofy­
wania amerykańskich wojsk z Korei Południo-

* wej. Dalej Stany-zademonstrowały w okresie 
konfliktu dwóch Jemenów swoje stanowisko,

• wysyłając na -ocean Indyjski eskadrę okrętów 
wojennych oraz podejmując na dużą skalę do­
stawy broni dla Jemenu Północnego, nasta­
wionego przychylnie do Zachodu.

Opracowane zostały plany zbudowania spe­
cjalnych sił wojskowych na oceanie Indyjskim 
i w Zatoce Perskiej, jak też utworzenia li­

czącej 110,000 żołnierzy grupy uderzeniowej, 
mogącej szybko i skutecznie interweniować, 
szczególnie na obszarach naftowych Środkowe­
go Wschodu, tak ważnych dla bezpieczeństwa 
Stanów oraz dostaw ropy naftowej dla za­
chodniego świata.

Wreszcie uaktywniony został udział Washing­
tonu w ramach sojuszniczego systemu państw 
azjatyckich ASAN (Association of Southeast 
Asian Nations) przez obecność Sekretarza Sta­
nu, Cyrus Vance, w konferencji tej grupy 
państw, zaniepokojonych sowiecką penetracją 
na obszarach Azji i Pacyfiku.

Wszystko to stanowi zespół elementów, które 
wskazują, że polityka azjatycka Washingtonu 
jest przesuwana na płaszczyznę nie tylko czuj­
ności, ale i praktycznego szykowania goto­
wości na wypadek, gdyby rozwój wydarzeń 
narzucał konieczność wyraźnych i zdecydo­
wanych posunięć. I tak być powinno.

Uliczne Bandy
Stanowa Izba Niższa uchwaliła projet ustawy 

o utworzeniu “Gand Crime Committee”. Była 
to inicjatywa ustawodawcza repr. Johna Cul- 
lertona (D-12) i repr. Alfreda G. Ronana (D- 
14) jako sponsorów projektu.

Komitet będzie składał się z ośmiu człon­
ków Legislatury, którzy w lecie i jesienią 
tego roku przeprowadzą przesłuchy, aby zdo­
być podstawy dla programu ustawodawczego 
w sprawie skontrolowania haniebnej dzia­
łalności band, przeważnie młodocianych kry­
minalistów, będących prawdziwą plagą ulic 
w Chicago, zwłaszcza w niektórych dziel­
nicach.

Cullerton i Ronan uważają, że to zagad­
nienie nie jest związane z jedną, szczególną 
grupą etniczną w Chicago, a dotyczy — jak 
powiedział Cullerton — “Latinos, czarnych, 
Polaków i Greków”. Takie ujęcie nie jest 
precyzyjne. Trzeba bowiem brać pod uwagę, 
że ofiarami band ulicznych padają ludzie z 
wspomnianych grup etnicznych, ale sprawcami 
kryminalnych aktów są w olbrzymiej prze­
wadze właśnie członkowie band z “partyku­
larnych grup”.

Cullerton natomiast słusznie uważa, że za­
gadnienie band nie jest jedynie sprawą kry­
minalnego wymiaru sprawiedliwości, ale do­
tyczy również problemów wychowawczych i 
społecznych. Również słusznie ujął sprawę 
Ronan, gdy wywodził, że celem Komitetu bę­
dzie zdecydowanie “kto ma kontrolować ulice 
Chicago: starsi obywatele, właściciele domów 
i podatnicy, czy też małe bandy terrorystów, 
zmierzających do zniszczenia społeczeństwa”.

Do złożenia oświadczeń w czasie planowa­
nych przesłuchów zostaną zaproszeni przed­
stawiciele władz miejskich, policji, rady miej­
skiej, sędziowie, grupy starszych obywateli, 
przedstawiciele organizacji dzielnicowych i 
inni zainteresowani problemem band ulicznych, 
a nawet... członkowie tych band.

Trzeba więc odczekać na wyniki tej inicja­
tywy ustawodawczej, na pewno będącej na 
czasie.

Ale problem ulicznych band jest sprawą 
aktualną i stąd powinien budzić zaintereso­
wanie nie tylko władz bezpieczeństwa czy też 
ustawodawców, planujących na przyszłość roz­
wiązanie tej sprawy. Również rodzice młodych 
ludzi, wciąganych do band, powinni współ­
działać z czynnikami policyjnymi, zajmującymi

się bandami. Słusznie bowiem zastępca super- 
intendenta policji w Chicago, Joseph DiLeo- 
nardi wskazuje, że władze mogą podejmować 
akcje przeciw przywódcom band, jeśli otrzy­
mają formalne skargi ze strony rodziców, że 
ci przywódcy wciągają ich dzieci do band, 
stosując metody nacisków, zastraszenie czy też 
terroru.

Przykładem skuteczności współpracy obywa­
teli z władzami policyjnymi na rzecz wyku­
rzenia band może być dzielnica Edgewater, 
jak powiedział DiLeonardi, wskazując przede 
wszystkim, że mieszkańcy tej dzielnicy, mając 
po przysłowiowe dziurki w nosie poczynań 
bandy TJO, zaczęli wnosić do policji formalne 
skargi, występować w sądach w roli świad- 
dów, popierać się wzajemnie. W rezultacie 
przywódcy bandy znaleźli się za kratkami 
i dzielnica została uwolniona od tej plagi. 
Podobna postawa mieszkańców innych dzielnic 
na pewno przyniesie, przy współpracy z wła­
dzami policyjnymi, podobne wyniki.

Dla wiadomości rodziców i zainteresowanych 
mieszkańców dzielnic podajemy telefony władz 
policyjnych, zajmujących się sprawami band 
ulicznych. Są to telefony następujące:

w północnej części miasta 774-5409, w za­
chodniej — 744-5408 i w południowej — 744-5407.

To i Owo
Ernesto Antico, piękny i młody fryzjer za­

łożył interes w Aalborg, w Danii. Miał powo­
dzenie u uczenie, które często się u niego 
strzygły. Jak się później okazało wszystkie po 
kolei uwodził; miał ich na sumieniu około 2000 
przez 7 lat, tj. odkąd przyjechał z Włoch.

“Cnotliwe” Dunki nie tylko kochały go, ale 
robiły co chiał: Ernesto stręczył je co bo­
gatszym klientom. Aż kiedyś powinęła mu się 
noga: 8-miu dziewczętom nie podobało się to 
zajęcie i fryzjer trafił do sądu. Dostał za­
ledwie 12 miesięcy . . . No, no, dobrze al­
fonsom w Danii...!

« * *
W 34 lata po wojnie NRF nadal oczyszcza 

kraj z pozostałości walk. W ub. roku w okręgu 
reńsko-westwalskim wydano $25 milionów na 
ten cel. Odnaleziono i zniszczono 3,800 bomb, 
115 tys. pocisków artyleryjskich ora 6 tys. 
granatów ręcznych i przeciwczołgowych.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
gą zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

WNl

Zjazd Towarzystwa 
“Polonia”

NOWY DZIENNIK - Pod koniec 
maja odbył się w Warszawie V Zjazd 
Towarzystwa “Polonia,” organizacji, 
poprzez którą władze PRL starają się 
docierać do Polonii zagranicznej. W 
zjeździe wzięło udział, jak mówi ko­
munikat PAP, “grono działaczy To­
warzystwa i współpracujących z nim 
instytucji, organizacji społecznych, 
środowisk twórczych, stowarzyszeń 
regionalnych, związków wyznanio­
wych.” .

W zjeździe uczestniczył, mówi dalej 
komunikat, sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej — Ryszard Frelek, 
minister spraw zagranicznych — 
Emil Wojtaszek, kierownik Wydziału 
Zagranicznego Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — Wacław Piątkowski, 
członkowie władz naczelnych stron­
nictw politycznych, organizacji mło­
dzieżowych.

Obrady otworzył prezes Towarzy­
stwa “Polonia” — Tadeusz W. Młyń­
czak. podkreślając “dynamiczny roz­
wój Polski Ludowej, obchodzącej swe 
35-lecie.” Zdaniem Młyńczaka, osiąg­
nięcia te “odbijają się szerokim 
echem wśród wielomilionowej Polo­
nii,” a dorobek polskiego społeczeń­
stwa w pozycja PRL w świecie “po­
zwala naszym rodakom z dumą pod­
kreślać swe polskie pochodzenie.”

Do uczestników zjazdu przemówił 
Henryk Jabłoński, przewodniczący 
Rady Państwa.

Sprawozdanie z działalności wygło­
sił sekretarz generalny Towarzy­
stwa — Wojciech Jaskot. Według nie­
go, “współpraca z Polonią zagranicz­
ną stała się integralną częścią pol­
skiej polityki zagranicznej” na zasa­
dzie polityki “współistnienia, rozwoju 
procesu odprężenia,” co “w pełni od­
powiada zasadom Aktu Końcowego 
KBWE” (Przyp. redakcji N. Dz. — 
czyli konferencji w Helsinkach).

Zdaniem Jaskota — “w środowi­
skach polonijnych i wśród dużej czę­
ści wpływowych działaczy nastąpiło 
głębokie przewartościowanie stosun­
ku do Polski Ludowej. W szerokich 
rzeszach Polonii utrwala się przeko­
nanie, że głównie Polska stanowi dla 
niej oparcie, a związki z krajem służą 
jej rozwojowi i osiąganiu odpowie­
dniej pozycji w kraju osiedlenia.”

Do władz naczelnych Towarzystwa 
“Polonia” wybrano T. W. Młyńczaka 
jako prezesa, Wiesława Adamskiego, 
Mieczysława Grada, ks. Franciszka 
Pytla i Józefa Winiewicza jako wice­
prezesów oraz Wojciecha Jaskota ja­
ko sekretarza generalnego.

Wypowiedzi na zjeździe wskazują, 
że Towarzysto “Polonia” działa pod 
fałszywym wrażeniem “przewarto­
ściowania” stosunku Polonii do Polski 
Ludowej. Olbrzymia większość Polo­
nii w Stanach Zjednoczonych i Kana­
dzie i w innych krajach nadal stoi 
na stanowisku, że w Europie wschod­
niej i w Polsce muszą nastąpić zmia­
ny w sytuacji wewnętrznej i zewnętrz­
nej. Muszą być przywrócone: prawo 
samostanowienia dla narodu polskie­
go, swobody obywatelskie i prawa 
człowieka oraz usunięta dominacja 
ZSRR. Dopiero wtedy będą mogły 
nastąpić “przewartościowania” w 
stosunkach między Polonią i Polską. 
Zanim te warunki nie zostaną speł­
nione, Polonia inaczej widzi swoje 
zadania i obowiązki wobec narodu 
polskiego. Pomijanie tego faktu powo­
duje, że wypowiedzi na zjeździe Towa­
rzystwa “Polonia” należy określić 
jako drętwą mowę, a cały ich ton — 
jako obracanie się w świecie urojo­
nym, co jest stanem groźnym dla sto­
sunków Polonii i kraju jej pochodze­
nia.

Turystyka, oglądanie filmów czy 
rewii z Polski, czytanie wydawnictw 
specjalnie redagowanych dla Polonii 
zagranicznej, to nie są objawy “prze­
wartościowania.” A rola przedstawi­
cieli Komitetu Centralnego partii ko­
munistycznej na zjeździe dowodzi, że 
związki Towarzystwa “Polonia,” z 
partią są zbyt bliskie, aby mogło 
ono odegrać większą rolę wśród Polo­
nii zagranicznej.

Obawy Demokratów
Doświadczeni politycy demokra­

tyczni obawiają się, że bez względu 
na to, kto wyjdzie zwycięsko z utar­
czek: prez. Carter czy sen. Kennedy, 
straci Partia Demokratyczna. Walka 
tych dwóch polityków rozbije i osłabi 
partię, co może ułatwić zwycięstwo 
kandydatowi republikańskiemu.

Amerykanin o Wizycie 
Papieża w Polsce

W amerykańskim “International Jedność Europy
Herald Tribune” ukazał się ciekawy 
komentarz Johna Vinocura na temat 
wizyty Jana Pawła II w Polsce. Autor 
dał mu wymowny tytuł: “Papież staje 
się siłą w stosunkach Wschód-Za­
chód.” Oto najważniejsze wyjątki tej 
dokonanej w Krakowie analizy w prze­
kładzie z angielskiego.

“W ciągu 9 tryumfalnych dni w 
Polsce papież Jan Paweł II stał się 
całkiem nowym i nie dającym się 
przewidzieć elementem w przyszłych 
stosunkach Wschód-Zachód.”

Zdaniem autora ważniejszą od bez­
pośrednich skutków tej papieskiej 
wizyty jest “wola (Papieża) zajęcia 
się osobiście podstawowymi proble­
mami życia sowieckiego bloku i udo­
wodnienie przez Niego faktu, że Jego 
glos będzie źródłem olbrzymiego 
wpływu we wschodniej Europie.”

Samowiedza misji
Podkreślając stale swoją polskość 

i słowiańskość były arcybiskup Kra­
kowa “zdawał się z całym naciskiem 
mówić o tym, że po 8 miesiącach 
od chwili wybrania Papieżem doszedł 
do samowiedzy swej misji jako dąże­
nia do zbliżenia dwóch mocarstw z 
jednoczesnym wywalczeniem praw 
człowieka dla wschodniej Europy.”

Spontaniczność
“Ta misja została przedstawiona 

liczącym chyba 6 milionów tłumom 
Polaków z takim uczuciem i z tak 
kompletnym lekceważeniem dyplo­
matycznych esówfloresów, że efekt 
był druzgocący. Bo oto, ku zakłopo­
taniu zarówno komunistycznych jak 
i watykańskich urzędników, zjawił 
się człowiek o spokojnym poczuciu 
dobrego humoru, który z zasady mówił 
to co myśli, kipiąca postać, która 
się śmiała i płakała oświadczając że 
czytanie przygotowanych tekstów jest 
trochę nudne a improwizacja bardziej 
zabawna.”

Nowa sytuacja
“Powstała całkiem nowa i trudna 

do pojęcia sytuacja: polski Papież 
mówiący dzień w dzień na zgroma­
dzeniach swych rodaków o tym jak 
to Sowiety i inni alianci nie przyszli 
im z pomocą w czasie oblężenia War­
szawy w II wojnie światowej; o chrze­
ścijańskiej historii Czechosłowacji, 
Bułgarii, Polski, Jugosławii i Litwy; 
o tym że Europa musi się stać chrze­
ścijańską, jeśli chce wyskoczyć w 
przód ze swych obecnych podziałów, 
o tym jak diametralnie sprzecznym 
jest komunizm z chrześcijaństwem i 
jak państwo ma być zależne od pełnej 
suwerenności narodu.”

W dalszym ciągu autor zapytuje 
jakie będą na przyszłość skutki takiego 
postępowania Jana Pawła i odpo­
wiada :

“W zależności od tego jak będą 
potraktowane, rzucone przez Papieża 
nasiona mogą się stać początkiem 
nowego rodzaju dialogu we wschod­
niej Europie, albo elementem kon­
frontacji.”

Przypomniawszy, że w czasie spot­
kania z Gierkiem Jan Paweł poruszył 
sprawę przymierzy mówiąc, że ich 
ważność zależy od użyteczności, od 
tego czy dają korzyść członkowskim 
państwom Vinocour podkreśla, że ta 
wypowiedź mocno zdenerwowała ko­
munistycznych przywódców, którzy 
będą musieli się tłumaczyć w Moskwie 
ze sposobu potraktowania papieskiej 
wizyty.

Obalenie tabu
Gniew kompartii z powodu tego 

rodzaju komentarzy Papieża był wy­
wołany faktem, że łamały one usta­
nowione od 35 lat tabu nie mówienia 
o tych sprawach w taki sposób. Ale 
Jan Paweł poszedł jeszcze głębiej 
podnosząc kwestię normalizacji sto­
sunków Kościół — państwo w swej 
przemowie na radzie episkopatu.

“Powiedział, że wolność religijna 
nie oznacza tylko swobody prakty­
kowania wiary, ale wolność zajęcia 
przez Kościół jego pełnego miejsca 
w społeczeństwie. Ponadto normali­
zacja oznacza, że państwo rozumie 
swą rolę w społeczeństwie zgodnie 
z zasadą swej służebności, mianowi­
cie jako misję wyrażania pełnej su­
werenności narodu.”

Stawiając kropkę na “i” amery­
kański autor stwierdza że “zdaniem 
Papieża status prawny państw Europy 
wschodniej o ostatecznym rachunku 
zależy od ich gotowości służenia na­
rodu, a nie odwrotnie. Był to sposób 
wyrażenia przekonania że system 
socjalistyczny nie jest formą osta­
teczną i że narody mają niezbywalne 
prawo decydowania o sposobie swego 
życia.”

Przypominiawszy homilię Papieża 
o godności ludzkiej pracy i wyni­
kających z tego konsekwencjach 
Vinocur przechodzi do sprawy jedno­
ści Europy. Pisze:

“Papież przedstawił wizję przyszło­
ści i być może przedsmak długofalowej 
linii przewodniej swego pontyfikatu w 
postaci zapowiedzi czynnego swego 
zaangażowania w sprawy Europy 
wschodniej i w sprawę stosunków 
Wschód-Zachód.”

“Powiedział że pomimo swych obec­
nych zadawnionych różnic rządów, 
ideologii i ekonomicznych oraz poli­
tycznych systemów, Europa nie może 
zaprzestać poszukiwania podstawowej 
jedności i musi powrócić do chrze­
ścijaństwa. Pomimo różnych tradycji, 
jakie istnieją we wschodniej i w za­
chodniej części Europy, wciąż żyje w 
obu połowach to samo chrześcijań­
stwo. . . . Chrześcijaństwo musi po­
djąć na nowo misję stworzenia du­
chowej jedności Europy.”

Reakcje reżymu
Z obszernych relacji autora o reak­

cjach reżymu warto tu przytoczyć 
opinię nie wymienionego z nazwiska 
reżymowego publicysty, który wyraził 
radość z pozbycia się już całej kło­
potliwej sprawy wycieczki Jana Pawła

Cieszył się że nie można przypusz­
czać, aby Jan Paweł powrócił do 
Polski w dającej się przewidzieć przy­
szłości, po czym “przyznając możli­
wość odegrania przez Papieża roli 
w sprawach Europy wschodniej, 
wyraził pogląd że nie wydaje się, aby 
Papież stał się osobą wzywającą z 
oddali do nieposłuszeństwa i rewolucji.

Nie byłoby to w charakterze Pa­
pieża — powiedział ten informator
— dodając że przecież istnieje zbyt 
wiele problemów do rozwiązania, jak 
np. dostęp Kościoła do telewizji. Tu 
można oczekiwać rzeczywistego po­
stępu.”

Upokorzenie
“A jednak — pisze dalej Vinocur

— reżym musiał cierpieć bardzo z 
powodu upokorzenia, gdy silna reakcja 
tłumów na Papieża służyła za zwier­
ciadło braku popularności rządu.

Ponieważ w obecnej sytuacji reżym 
nie może atakować Papieża, ideolo­
giczna odpowiedź na Jego wizytę 
będzie zapewne polegać na zarzucaniu 
zachodnim masmediom że próbowały 
wykręcać wypowiedzi Papieża na 
korzyść propagandy zimnej wojny.”

Dalsze skutki
“Ale rząd polski nie będzie mógł 

się zdobyć na wymazanie psycholo­
gicznych następstw wizyty Papieża.

Trudno przewidzieć jakie będą 
skutki nagłej frustracji (Polaków) po 
długich chwilach wielkich emocji. Co 
jest pewne, to fakt że po powrocie 
do Rzymu Jan Paweł II będzie miał 
od odegrania wielką rolę w pokiero­
waniu konsekwencjami swej wizyty
— i to zarówno w swej ojczyźnie jak 
i w sąsiednich krajach. ‘On jest pierw­
szym zachodnim przywódcą, który 
naprawdę rozumie wschodnią Europę
— powiedział mi pewien Polak. ‘To 
stwarza dla wszystkich całkiem nową 
sytuację.’ ”

Streścił J. P-B 
Dziennik Polski (Londyn)

Dlaczego Prezydent 
Zrezygnował 

z Wakacji?
Oficjalna wersja głosi, że prez. 

Carter zrezygnował z wakacji na 
Hawajach (po konferenci “szczyto­
wej” w Tokio), by wrócić do stolicy 
i zająć się kryzysem energetycznym.

W rzeczywistości na rezygnację z 
wakacji wpłynęli doradcy polityczni, 
którzy ostrzegli Prezydenta, że wcza­
sy na słonecznych Hawajach, gdy w 
kraju kierowcy samochodów czekają 
(i klną) w kolejkach przed stacjami 
benzynowymi, były błędem. Wywoła­
ły by podobną reakcję jak wyjazd 
na Florydę gubernatora Illinois 
Thompsona w czasie śnieżycy, która 
sparaliżowała komunikację w znacz­
nej części stanu, szczególnie w Chica­
go i okolicy.

Kryzys w Iranie
Upaństwowienie kluczowych gałęzi 

przemysłu, twierdzi nowym reżim 
Iranu, ma ratować kraj przed kata­
strofą ekonomiczną. Ekonomiści wąt­
pią czy jest to właściwe lekarstwo, 
wskazując, że przyczyn zastoju nale­
ży szukać w powrocie do średnio­
wiecznych zasad islamu. One to łącz­
nie z chaosem rewolucyjnym sprawi­
ły, że przemysł wyzyskuje swoją 
zdolność produkcyjną tylko w 40 pro­
centach, a bezrobocie jest b. duże.
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WISŁA ZWYCIĘZCĄ 
TURNIEJU PIŁKARSKIEGO 

W YORKVILLE
W dniu 4 lipca 1979 r. znowu spor­

towa Polonia zgromadziła się tłumnie 
na turnieju piłkarskim Wisły w Obo­
zie ZNP w Yorkville. Pierwsze miej­
sce tym razem zajęła Wisła, wygry­
wając z Maroons 2:0 (bramki: Mal- 
cherczyk i Popławski). Na drugim 
miejscu uplasowała się drużyna Ro- 
Yal Wawel, wygrywając po dogrywce 
na rzuty karne z Błyskawicą. Royal 
Wawel 5, Błyskawica. 4. W meczu o 
pierwsze miejsce Wawel uległ Wiśle 
0:1. Błyskawica zajęła 3-cie miejsce, 
bijąc Maroons 1:0.

* ♦ *
Puchary ufundowali: za 1-sze miej­

sce — Zarząd Obozu Młodzieżowego; 
za 2-gie miejsce — pp. E. i K. La­
chowie; za 3-cie — Zarząd klubu spor­
towego Wisła. Przygotowanie boiska: 
H. Czaplak i H. Florczak. Mecz Old- 
Boy’ów zorganizował i sędziował Tad. 
Kozłowski, wiceprezes klubu gospo­
darzy. Wygrała drużyna “Czerwo­
nych” 3:1, zdobywając Puchar ufun­
dowany przez Fr. Turka. Stroną tech­
niczną Pucharów i kontaktów z Sto­
warzyszeniem Obozu zajął się H. Czap­
lak. Zbiórkę przeprowadził B. Cent- 
kowski. Mecze starszych drużyn od­
wiedził Jego Eks. ks Biskup Abramo­
wicz, wykazując szczególne zaintere­
sowanie drużyną swoich parafian — 
Błyskawicą.
* * * W meczu juniorów Wisła— 
Maroons, zdekompletowany przeciw1- 
nik Wisły oddał punkty walkowerem. 
Ligę N.S.L. reprezentował Joe Anto­
nin!, członek zarządu. Puchary wrę­
czali fundatorzy, w tym Arthur Try- 
bek, prezes Stow. Obozu ZNP. Dru­
żyną Wisły kierował J. Jakubów, mgr. 
Bramkarz Turnieju, który nie puścił 
ani jednej bramki — W. Tofilo z 
drużyny gospodarzy turnieju. Wisła 
dziękuje Polonii za obecność, druży­
nom za udział, graczom za fair-play, 
sędziemu W. Tutajowi — za bezinte­
resowne sędziowanie, fundatorom — 
za puchary, red. Zyg. Bobinowi oraz 
polskim programom radiowym za o- 
głaszanie tej tradycyjnej imprezy.

♦ ♦ ♦
Następny turniej piłkarski Wisły w 

dniu święta Labor Day, 3-go września 
— wszystko dzięki współpracy Stow. 
Obozu ZNP w Yorkville.

♦ ♦ ♦
WISŁA- WINGED BULL 2:2 

W MECZU LIGO WYM

BRAZYLIJSKA 
REWELACJA PIŁKARSKA 

Guarani był jednym z największych 
indiańskich szczepów zamieszkują­

cych tereny leżą­
ce obecnie na po­
graniczu Parag­
waju i Brazylii. W 
tym roku nazwa 
Guarani wróciła 
na usta niemal 
wszystkich Brazy- 
lijczyków.

Przyczyną był 
mały klub o tejże 
nazwie pochodzą­
cy z małego mia­
steczka Campinas, 

leżącego w odległości około 100 km 
na zachód od Sao Paulo. FC Guarami 
Campinas jest zespołem z jedną 
gwiazdą. Kapitanem i zarazem naj­
lepszym graczem zespołu jest libero 
Zenon, który dzięki sukcesowi swego 
zespołu stal się ostatnio najsłynniej­
szym człowiekiem kraju trzykrotnych 
mistrzów świata, a sławą swą przy­
ćmił blask wielu gwiazd minionego 
Mundialu. Zespół jego został bowiem 
pod koniec sezonu, po raz pierwszy 
w swej historii mistrzem Brazylii. 
Nie dość na tym. Styl w jakim to 
osiągnął, był imponujący.

♦ ♦ ♦
W ćwierćfinale rewelacyjny FC Gu­

arani Campinas pokonał dwukrotnie 
FC Sport 4—0 i 2—0. W półfinale 
mistrzostw uporał się z jednym z fut­
bolowych potentantów tego kraju — 
zespołem Vasco da Gama Rio de 
Janeiro 2—0 i 2—1, a w finale z ko­
lejnym klubem — gigantem, Palmei- 
rasem Sao Paulo, pokonując go dwu­
krotnie 1—0.

♦ ♦ ♦
“Caudilho” Zenon i jego koledzy 

z drużyny byli w świetnej formie. 
Zarówno na Maracanie jak i w Sao 
Paulo zbierali burze oklasków. Ale by­
ty to ostatnie występy Zenona w zie- 
lono-białych barwach.

♦ ♦ ♦
FC Guarani nie zdołał się oprzeć 

finansowym ofertom bogatych klu­
bów z Sao Paulo. Niebawem więc 
Zenon zadebiutuje albo w Palmeira- 
sie albo w FC Sao Paulo. Zapowia­
da już jednak, iż jak będzie mógł 
tak dopomoże swemu klubowi i ko­
legom z macierzystego zespołu. Kto 
wie, czy nie będzie zeń piłkarz na 
miarę Beckenbauera. Czas pokaże...

Nowa gwiazda brazylij­
skiego futbolu — Zenon.

Niespodziewane zwycięstwo Win­
ged Bull na Croatans (4:1) tydzień 
wstecz postawiło Wisłę w trudnej sy­
tuacji. Co miało być łatwym meczem, 
było ogromnym wysiłkiem do ostat­
niej minuty spotkania. Ogólnie prze­
powiadano porażkę zespołu polskiego. 
Drużyna Wisły zagrała jednak bardzo 
ambitnie i w czasie spotkania pro­
wadziła dwukrotnie (1:0 i 2:1); ale 
w ostatnich 3 minutach spotkania 
Winged Bull wyrównali na 2:2, przy 
czym w tym okresie zespół polski 
grał w 10-tkę, gdyż jeden zawodnik 
Wisły został usunięty za 2 żółte kartki 
(podrzędne wykroczenia).

♦ ♦ ♦

Bramki Winged Bull były również 
zasłużone, jak bramki zdobyte przez 
Wisłę (A. Malczerczyk 1, M. Pop­
ławski 1). Najmocniejszą częścią ze­
społu polskiego była obrona, gdzie 
Z. Prokop wyróżniał się zdecydowa­
nymi i skutecznymi interwencjami. 
W. Tofilo w bramce wykazał klasę 
w licznych groźnych sytuacjach. Re­
mis — można stwierdzić — był po­
niekąd sukcesem w meczu, w którym 
przeciwnik miał optyczną przewagę. 
“Debiutował” w Wiśle Roman Po- 
piński z Polski, dzielnie sekundując 
Z. Prokopowi na obronie.

W meczu rezerw: Winged Bull — 
Wisła 2:1; w meczu juniorów Wisła — 
Rams 1:0 (w.o.).

♦ ♦ ♦

NO WINKI PIŁKA RSKIE
Angielski zespół piłkarski Manche­

ster United zakupił ostatnio za sumę 
300 tys. funtów szter. reprezentacyj­
nego pomocnika Walii Mike’a Tho­
masa z zespołu Wrexham.

♦ • *

Brazylijska gwiazda 29-letni Paulo 
Cesar (Botafogo), 76-krotny reprezen­
tant kraju, zasilił Ii-ligowy klub an­
gielski Fulham Londyn. t

• ♦ ♦

Szkocki zespół Hiberian Edynburg 
zakupił ostatnio dwóch piłkarzy . . . 
norweskich. Są nimi: Svein Mathisen 
ze Startu Kristiansand oraz Isak Ame 
Refvik z Vikingu Stavanger.

• * •
Trenerem belgijskiego klubu Beer- 

schot Antwerpia, w którym wystę­
puje Polak Jan Tomaszewski, został 
były selekcjoner reprezentacji Holan­
dii Georg Knobel.

CHICA GO STING BIJE 
FT. LAUDERDALE3:2

W środowym meczu telewizyjnym 
zespół piłkarski Chicago Sting pobił 
na wyjeździe doskonały zespół Ft. 
Lauderdale, w którym to zespole wy­
stępuje bramkostrzelny bramkarz 
zachodnioniemiecki Gerd Mueller i 
Peruwiańczyk Teofilo Cubillas, które­
go podziwialiśmy w rozgrywkach 
Mundialu-Argentyna. Mecz rozegrano 
w obecności prawie 20 tysięcznej pub­
liczności i cała pierwsza połowa na­
leżała do zespołu chicagoskiego, w 
której dominowała gra drugiej linii, 
w której brylowali dwaj zawodnicy 
— Wim van Hanegem i Kar-Heinz 
Granitza do nich doszlusował mło­
dy zawodnik amerykański — Charlie 
Fajkus.

♦ ♦ *
Prowadzenie dla Chicago Sting zdo­

był Granitza, najpierw z bliskiej od­
ległości strzelił wprost w bramkarza, 
lecz odbita piłka znalazła się po­
nownie u Granitzy, ale tym razem na 
głowie, by następnie poszybować do 
siatki. Drugą bramkę i to b. piękną 
zdobył Fajkus, gdy został wypuszczo­
ny w “uliczkę” przez Kristensona.

♦ ♦ ♦
Początkowe minuty drugiej części 

gry należały do zespołu gospodarzy 
którzy dwoili i troili się by zdobyć 
wyrównanie. Udało im się to gdy Cu­
billas ograł obrońcę Blankenburga na 
lewej stronie i posłał piłkę na pole 
karne do Gerd Muellera, a ten do­
konał reszty. W 62 min. Cubillas o- 
trzymał piłkę od Ray Hudsona, po­
szedł do przodu na pole karne i po­
słał piłkę do bramki tuż obok słupka. 
Wielka radość na trybunach ze stanu 
remisowego. Zespół chicagoski nie 
spuścił z tonu i rozpoczął ponownie 
atakować i rozgrywać piłkę w środku 
pola. W pewnej chwili Granitza z 
około 35 jardów strzelił z całej siły 
ale piłka trafiła w słupek i wyszła 
w pole. 22 min. przed końcem spot­
kania Peter Ressel zdobył zwycięską 
bramkę.

• ♦ *

REKORD POLSKI L GÓRSKIEGO 
WPŁYWANIU

Podczas zawodów pływackich w 
Rzymie L. Górski ustanowił rekord 
Polski na dystansie 400 m st. zm. 
-4.32,83.

Spotkanie Jana Pawła II 
z Polską Prasą Katolicką

Spotkanie papieża Jana Pawła II z 
polskimi działaczami katolickimi 
przyniosło wymowny dowód, kogo pa­
pież uważa za prawdziwych przedsta­
wicieli katolickiej społeczności świec­
kiej. Spotkanie odbyło się w piątek 
rano w siódmym dniu papieskiej wizy­
ty w Polsce — w pałacu arcybiskupim 
w Krakowie i trwało przeszło pół 
godziny. Rzecznik redakcji “Tygodni­
ka Powszechnego” określił potem spot­
kanie jako bardzo serdeczne i bezpo­
średnie i powiedział, że dało uczestni­
kom “bodziec moralny”. Nic w tym 
dziwnego, jak i nic dziwnego w ser­
decznej atmosferze. Ludzie, z którymi 
papież rozmawiał, są mu szczególnie 
bliscy i ma wśród nich swoich osobi­
stych przyjaciół.

Uczestników spotkania było czter­
dziestu kilku. Reprezentowali trzy 
pisma katolickie — wspomniany już 
“Tygodnik Powszechny” oraz mie­
sięczniki “Znak” i “Więź”, a także 
cztery Kluby Inteligencji Katolickiej 
— krakowski, warszawski, toruński i 
wrocławski. Jak podaje specjalny 
korespondent paryskiego dziennika 
“Le Monde”, Ojca świętego powitał 
redaktor naczelny “Tygodnika Pow­
szechnego” Jerzy Turowicz. Wręczył 
też papieżowi list podpisany przez sie­
bie oraz przez redaktorów naczelnych 
“Znaku” i “Więzi”, Stefana Wilkano­
wicza i Tadeusza Mazowieckiego, i 
prezesów czterech Klubów Inteligencji 
Katolickiej, Andrzeja Potockiego, An­
drzeja Święcickiego, Jerzego Matyjka 
i Kazimierza Czaplińskiego. List za­
wierał ocenę sytuacji inteligencji ka­
tolickiej w Polsce, szczególnie z punktu 
widzenia realizacji praw człowieka.

Papież mówił w odpowiedzi o roli 
intelektualistów w Kościele katolickim 
i w Polsce. Zaznaczył przy tym, że 
choć nie zawsze w pełni się zgadza ze 
stanowiskiem swych rozmówców, ceni 
bardzo ich pracę — pracę jedynego 
takiego śrowiska katolickiego w całej 
Europie wschodniej, działającego, jak 
się miał wyrazić, “w ramach ustaw, 
w sposób autentyczny i bez maski”. 
“To dobre, co robicie” — miał powie- 
dzić papież według korespondenta 
“Monde’u”. “Jest jednak i coś lepsze­
go, polska prasa niezależna.”

Wszystkich nazwisk uczestników 
krakowskiego spotkania nie znamy. 
Kilka już wymieniliśmy. Agencja Reu­
tera w swojej pierwszej depeszy poda­
ła trzy nazwiska — ludzi działających 
również poza pismami katolickimi i 
KUL-em, w Towarzystwie Kursów 
Naukowych, to znaczy w ramach 
inicjatywy ruchu demokratycznego o 
charakterze szerszym, nie ograniczo­
nym bynajmniej do katolików. Byli to 
wspomniany już przez nas Tadeusz 
Mazowiecki oraz pisarz i historyk, 
sekretarz generalny polskiego PEN- 
Clubu i wykładowca Katolickiego Uni­
wersytetu Lubelskiego Władysław 
Bartoszewski, i dyrektor wydawnictwa 
“Znak”, pisarz, publicysta i także 
wykładowca KUL-u Jacek Woźniakow­
ski. Ci trzej działacze katoliccy nota­
bene — jak dodawała agencja Reu­
tera — nie mogą od pewnego czasu 
wyjeżdżać za granicę: władze od­

mawiają im paszportów. Mazowieckie­
mu i Woźniakowskiemu nie pozwolono 
już w październiku zeszłego roku na 
wyjazd do Rzymu na inaugurację 
pontyfikatu Jana Pawła II. Bartoszew­
skiemu z kolei odmówiono paszportu 
na przełomie marca i kwietnia: miał 
wygłosić w Stanach Zjednoczonych 
serię odczytów w kwestiach polsko- 
żydowskich, w których jest uznanym 
autorytetem.

Wśród uczestników spotkania z pa­
pieżem byli ponadto — według innych 
informacji — były wieloletni poseł na 
Sejm i przewodnizący koła poselskiego 
“Znak” Stanisław Stomma oraz felie­
tonista “Tygodnika Powszechnego” 
Stefan Kisielewski (Kisiel). Z obyd­
woma miał papież dłużej rozmawiać.

Jan Paweł II spotkał się więc z 
przedstawicielami trzech autentycz­
nych — powtórzmy za nim ten przy­
miotnik — pism katolickich oraz czte­
rech Klubów Inteligencji Katolickiej 
będących częścią środowiska “Znak”, 
częścią prawdziwego “Znaku”, który 
począwszy od roku 1957 reprezentowa­
ny był w Sejmie, ale który takiej re­
prezentacji w Sejmie obecnym już nie 
ma — po odebraniu mandatu posel­
skiego Stanisławowi Stommie, co, jak 
pamiętamy, było represją za jego 
samotne wstrzymanie się od głosu w 
lutym 1976 roku w czasie glosowania 
nad zmienioną Konstytucją PRL. ,

Ten skład personalny reprezentacji 
katolickiej przyjętej przez papieża na­
suwa też refleksję dosyć oczywistą — 
tę mianowicie, kogo na tym spotkaniu 
nie było. Zwraca na to uwagę kato­
lickie pismo francuskie “La Croix”. 
Nie było więc nikogo z poznańskiego 

Klubu Inteligencji Katolickiej, który 
po rozłamie z “Znaku” spowodowa­
nym w 1976 r. przez posła Janusza 
Zabłockiego opowiedział się po stronie 
właśnie Zabłockiego. Nikogo też z 
dwóch nowych klubów założonych 
przy pomocy władz przez tegoż Zabło­
ckiego — lubelskiego Klubu Inteligen­
cji Katolickiej i warszawskeigo Pol­
skiego Klubu Inteligencji Katolickiej, 
w samym założeniu konkurencyjnego 
wobec istniejącego KIK-u, którego 
ogromna większość członków wyraziła 
swą solidarność z resztą środowiska 
“Znak”. Nie było dalej nikogo z nowe­
go koła poselskiego, które po odejściu 
Stommy i wbrew protestom środowi­
ska “Znak” nadal tej nazwy “Znak” 
w Sejmie używa, choć potocznie nazy­
wa się tę grupę “neo-Znakiem” albo, 
“pseudo-Znakiem”, bo do nazwy 
“Znak” bez dodatków grupa ta tytułu 
niema.

I nie było wreszcie wśród przy­
jętych przez papieża nikogo z dwóch 
innych grup licencjonowanych przez 
władze — ani ze Stowarzyszenia PAX, 
ani z Chrześcijańskiego Stowarzysze­
nia Społecznego czy też z jego pisma 
“Za i Przeciw”.

Władze partyjne i państwowe nato­
miast otaczają względami właśnie 
grupy, których Kościół za autentycznie 
katolickie nie uznaje, a więc PAX, 
“Neo-Znak” i Chrześcijańskie Stowa­
rzyszenie Społeczne. I właśnie prasie 
paxowskiej udzieliły licencji na ob­
szerne informowanie społeczeństwa o 
przebiegu wizyty papieskiej, z czego 
zresztą prasa ta wywiązywała się 
sprawie, robiąc robotę pożyteczną.

“Tygodnik Powszechny” za to na 
fawory władz nie mógł liczyć nawet 
przy tej nadzwyczajnej okazji. Jak 
pisze “Le Monde”, nawet na okres 
wizyty papieża nie doszło do zwiększe­
nia nakładu ograniczonego do czter­
dziestu tysięcy egzemplarzy wbrew 
oczywistej poczytności pisma i wbrew 
oczywistej potrzebie społecznej. Nie 
obeszło się tez bez ingerencji cenzury, 
która według “Monde’u” pocięła mię­
dzy innymi reportaż Stefana Kisielew­
skiego z pobytu Jana Pawła II w War­
szawie.

To również jest wymowne. Bo uka­
zuje niedwuznacznie istotne rozróżnie­
nie Kościół i jego najwyższy Zwierzch­
nik z jednej strony, a władze partyjno- 
państwowe z drugiej uważają za 
swoich przyjaciół.

Z Posiedzenia 
I-go Okręgu ZSPA

Posiedzenie Związku Śpiewaków 
Polskich w Ameryce odbyło się 7 
czerwca. Posiedzenie otworzył prez. 
Zygmunt Franuszkiewicz w obecności 
zarządu. Następnie poprosił sekr. 
prot. K. Jasińskiego o odczytanie 
sprawozdania z ostatniego posie­
dzenia. Poszczególne chóry złożyły 
również sprawozdania.

W imieniu Chóru Filareci-Dudziarz 
Nr. 15 sprawozdanie złożył Nikliński.

Chór brał udział w koncercie razem 
z Chórem Echo w zjeździe okręgo­
wym, którego gospodarzem był Chór 
Filomeni nr 109.

W imieniu chóru Filharmonia nr 
20 sprawozdanie złożyła Julia Czok 
i prez. Franuszkiewicz. Chór śpiewał 
w kaplicy pogrzebowej dla śp. męża 
Janiny Kroll, śp. Jadczak i śp. Zofii 
Ryłko, która była jedną z założycieli 
Chóru Filharmonia.

Z Chóru Kalina nr 93 sprawozdanie 
złożyła Janina Kroll. Chór brał udział 
w koncercie wraz z Chórem Echo, 
w zjeździe okręgowym i zorganizował 
przyjęcie w Dniu Matek oraz brał 
udział w pogrzebach.

Z Chóru Filomeni nr 109 sprawo­
zdanie złożył K. Jasiński, przew. 50 
Zjazdu Okr. 1 Zw. Śpiewaków. Chór 
Filomeni śpiewał w Yorkville 4 lipca 
podczas mszy na cześć gen. Sikor­
skiego.

Z Chóru Echo nr 174 sprawozdanie 
złożyła J. Kozioł. Lekcje Chóru Pade­
rewskiego odbywają się nadal i pod­
jęte zostały przygotowania do doży­
nek które będą 26 sierpnia. Sprawo­
zdanie Chóru Paderewskiego nr 297 
odczytał F. Piotrowski. Nie byli obecni 
przedstawiciele Chórów: Chopina z 
Gary, mieszanego nr 122, żeńskiego 
nr 309, Nowe Zycie Mil., nr 305, mę­
skiego Lira nr 314, żeńskiego.

Następne posiedzenie odbędzie się 
12 lipca w sali zwykłych posiedzeń.

Wakacji w tym roku nie będzie 
z powodu 90 lecia Okr. 1 ZSPA. Ban­
kiet odbędzie się 18 listopada.

K. Jasiński, sekr. koresp.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

Radio Warszawa 
Do Polonii w Świecie
Osobliwą pogadankę dla Polonii za­

granicznej nadało Radio Warszawa 
po wyjeździe papieża z Polski.

Po dwóch zdaniach wstępu stwier­
dzającego, że papież był serdecznie 
i z powagą witany w Polsce oraz 
że jest to już jego druga podróż za­
graniczna w okresie krótkiego ponty­
fikatu, redaktor Paweł Wasilewski, 
autor pogadanki, natychmiast bierze 
byka za rogi, oświadczając: “Zmie­
niają się czasy, zmienia się i Koś­
ciół katolicki. Szczególną wymowę 
miał fakt, że Jan Paweł przybył do 
ojczyzny w roku 35-lecia narodzin 
Polski Ludowej . . Z zacytowa­
nego powyżej ustępu słuchacz zagra­
niczny może śmiało wyciągnąć wnio­
ski, że papież udał się do swego 
kraju wyłącznie w celu uczczenia 35- 
lecia ogłoszenia Manifestu PKWN i 
zadeklarowania swej pełnej aprobaty 
dla rzeczywistości politycznej panują­
cej w Polsce.

Należy tu z miejsca zaznaczyć, że 
zdania zaczynające się od słów: 
“szczególnej wymowy nabiera fakt”, 
i kończące się “35-leciem Polski Lu­
dowej”, są motywem przewodnim 
wszystkich komentarzy oficjalnych 
PRL na temat wizyty papieża. Cie­
kawe, że sam Ojciec Sw. w czasie 
swej dziewięciodniowej wizyty ani ra­
zu nie wspomniał o rocznicy, ani 
nie udzielił swego błogosławieństwa 
dla Manifestu Lipcowego. Wielokrot­
nie natomiast odwoływał się do brze­
miennych dla polskiego narodu skut­
ków, jakie ustanowienie władzy ko­
munistycznej miało. Więc może w tym 
sensie rzeczywiście wizyta papieża 
nabiera “szczególnej wymowy”, tyle 
że wręcz przeciwnej, niż chciałyby 
władze.

Podkreślając, że była to pierwsza 
wizyta papieża w państwie socjalis­
tycznym, Wasilewski mówi o trzech 
tysiącach dziennikarzy zagranicz­
nych, którzy “dali świadectwo praw­
dzie, że Polska Ludowa nie tylko 
umożliwiła papieżowi tę bezpreceden­
sową wizytę, świadczącą o otwarto­
ści naszego kraju, o sile jego so­
cjalistycznego ustroju, ale że gwa­
rantuje ona wierzącym pełną swobo­
dę uprawiania praktyk religijnych”.

Zatrzymajmy się na chwilę przy 
tym arcyciekawym zdaniu. Wynika 
z niego, po pierwsze, że Polska Lu­
dowa mogła papieża po prostu nie 
wpuszczać, tak jak nie wpuszcza się 
osoby niebezpieczne: wywrotowców, 
terrorystów, przestępców wojennych, 
różny podejrzany element. Słowem, 
rząd PRL mógł odpowiedzieć papieżo­
wi: Wasza Świątobliwość jest u nas 
osobą wielce niepożądaną. Nie zrobi­
ła tego ale wręcz umożliwiła mu przy­
jazd.

Po drugie — że socjalistyczny ustrój 
panujący w Polsce Ludowej, mógł 
był nie wytrzymać tak ciężkiej pró­
by, jak wizyta papieża. Nie rozleciał 
się, bo jest dostatecznie silny. Roz- 
braniające jest to wyznanie, zwła­
szcza w obliczu głoszenia w oficjal­
nych środkach przekazu, że ustrój 
PRL ustanowiony został w woli na­
rodu.

Po trzecie — z zacytowanego powy­
żej zdania wynika, że prawo praktyk 
religijnych nie jest przyrodzonym 
prawem człowieka, ale przywilejem 
nadawanym przez państwo. W całym 
cywilizowanym świecie zwykło się 
uważać, że państwo ma chronić pra­
wa praktyk religijnych, a nie “gwa­
rantować” je. A tego obecne państwo 
polskie nie robi, o czym doskonale 
mogło się przekonać 3 tysiące za­
granicznych dziennikarzy podczas wi­
zyty papieża, którego nie dopuszczo­
no i do którego nie dopuszczono np. 
górników ze Śląska. Fakt, iż rząd 
sprzeciwił się kategorycznie zamia­
rowi papieża udania się do Nowej 
Huty, do kościoła tak silnie związa­
nego z osobą byłego arcybiskupa kra­
kowskiego, także świadczy o stanie 
wolności religijnej w PRL.

W dalszym ciągu audycji słuchacz 
polonijny mógł się dowiedzieć, że cho-

Oficer Przepadl 
z Pieniędzmi

San Diego (UPI) — Oficer, pracu­
jący na poczcie okrętowej niszczy­
ciela USS Samuel Gomper, Elton 
Robertson nie stawił się do pracy 
po zakończeniu urlopu.

Okazało się, że wraz z zaginięciem 
Robertson’a przepadły czeki warto­
ści dochodzącej do $2 milionów oraz 
urządzenia służące do drukowania 
czeków i inne materiały biurowe.

W ciągu ostatnich 9 miesięcy była 
to już druga kradzież na wielką skalę 
w bazie w San Diego. Poprzednim 
razem, dwóch zamaskowanych męż­
czyzn zmusiło oficera zajmującego 
się wypłatami do oddania $200,000. 

ciąż światopoglądy — komunistyczny 
i chrześcijański — czymś tam mię­
dzy sobą się różną, to jednak mają 
i wiele wspólnego. Oddajmy głos Wa­
silewskiemu:

“Warto tu przypomnieć, że w swym 
orędziu z okazji światowego dnia 
pokoju Jan Paweł II podkreślił: “Osią­
gniemy pokój” i “wychowując dla 
pokoju”. Jakże znamienna to zbież­
ność z uchwaloną z inicjatywy Polski de­
klaracją ONZ w sprawie wychowania 

dla pokoju. Nie jedyna zresztą. Te 
zbieżności między polityką Watykanu 
a polityką socjalistycznej Polski wy­
stąpiły i w innych dziedzinach, by 
wymienić godność człowieka, szacu­
nek dla ludzi pracy czy znaczenie 
rodziny”.

O “poszanowaniu godności człowie­
ka” i ludzi pracy w ustroju komu­
nistycznym napisano w ostatnich 
latach wiele grubych tomów. Zycie 
codzienne w PRL obfituje w przykła­
dy, jak państwo “troszczy się” o god­
ność jednostki i jak szanuje obywa­
teli. Są one zbyt dobrze znane na­
szym czytelnikom, abyśmy się mieli 
rozwodzić nad nimi szerzej.

Cynizm audycji Radia Warszawa 
nie zdziwiłby, gdyby pogadanka była 
przeznaczona dla odbiorców krajo­
wych. Jednak audycja transmitowa­
na była dla Polonii zagranicznej, któ­
ra przez dziewięć dni nie odchodziła 
od ekranów telewizyjnych, z dumą i 
nadzieją obserwując przebieg papie­
skiej wizyty. W odróżnieniu od swych 
rodaków w Polsce miała okazję za­
poznać się z niemal wszystkimi wypo­
wiedziami Ojca Świętego i wyciągnąć 
odpowiednie wnioski. Jeden wniosek 
nasuwa się nieodparcie, ten miano­
wicie, że Kościół w Polsce istnieje 
nie dzięki gwarancjom komunistycz­
nego rządu, ale wbrew władzy komu­
nistycznej, z natury swej represyjnej 
i nietolerancyjnej nie tylko względem 
Kościoła.

NOWY DZIENNIK

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

__ NADAWANIA 
ROBERTLEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
 Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA ‘

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

______ 8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA- 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO —540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów  

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA - X490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
-od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOSPOLONU” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiec^. 

W Soboty 4-6:30 wiec?. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele ----------------- - ... ■ ■ . v --  
“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA — 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Arabia Podnosi 
Wydobycie Ropy

Sprzedawca Gazet w Evanston 
Zginął Od Kul Złodziei

INCREASE: 5 Cents 
Per Galion 

in U.S. x
PODWYŻSZENIE cen ropy naftowej przez kraje zrzeszone w 
OPEC przyczyni się do wzrostu cen benzyny w Stanach Zjed­
noczonych o 5 centów za galon. (UPI)

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
dukcji o 1 milion baryłek dziennie. 
Będzie to jednak miało wpływ na 
cenę ropy na tak zw. “wolnym ryn­
ku”, która wynosi do $33 do $34 za 
baryłkę, mimo, że oficjalna cena usta­
lona przez OPEC, wynosi od $18 do 
$23 za baryłkę ropy.

To samo czasopismo donosi o od­
kryciu nowych “dużych źródeł lekkiej 
ropy” (zawierającej mało siarki) w 
Jawb, na południowy wschód od źró­
deł ropy w Ghawar. Odkrycia doko­
nał zespół techniczny ARAMCO. Jest 
to korporacja utworzona wspólnie 
przez cztery wielkie koncerny nafto­
we: EXXON, Texaco, SOCAL i Mo­
bile. Większość ropy z nowych źró-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, siostra moja i szwa- 
gierka moja, śp.

Wiktoria Brodkowicz
(żona śp. Thaddeus J.) 

pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 3 
lipca 1979 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 
7 lipca o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego Sax-Tiede- 
mann, pnr. 9568 Belmont Ave., 
Franklin Park, do kościoła St. 
Maria Goretti w Schiller Park, IL, 
a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Thaddeus F. (Amalia), Joanne 

(Thomas) Foryś, syn, córka, sy­
nowa i zięć; 10 wnucząt; Frank 
(Zenia) Piotrowski, brat i bratowa; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmował się
SAX—Tiedemann Funeral Home 
Telefon 678-1950 

deł zostanie skierowana do klientów 
ARAMCO, część do klientów 
Petromin, państwowej firmy nafto­
wej Arabii Saudyjskiej.

Według ekspertów, dzienna produk­
cja ropy naftowej jest o 1 do 2 mi­
liona baryłek mniejsza od światowe­
go zapotrzebowania. Podniesienie 
produkcji przez Arabię Saudyjską o 
1 milion baryłek dziennie na pewno 
przyczyni się do poprawy sytuacji 
na rynku naftowym.

Groźny Terrorysta 
Aresztowany w NRF
Londyn (DP) — Policja zach.-nie- 

miecka aresztowała jednego z naj­
gorszych terrorystów, 31-letniego 
Rolfa Heisslera. Aresztowano go w 
jego mieszkaniu na przedmieściach 
Sachensenhausen. O miejscu pobytu 
terrorysty policja została poinformo­
wana przez sąsiadów. Heissler zo­
stał zaskoczony przez 3 policjantów, 
kiedy wracał z zakupami. Miał przy 
sobie rewolwer dużego kalibru. Został 
postrzelony w głowę przez jednego 
z policjantów. Był on poszukiwany 
przez policję w związku z zamordowa­
niem w 1977 r. zach.-niemieckiego 
przemysłowca Schleyera oraz ban­
kiera Jurgena Ponto.

Heissler prawdopodobnie należał do 
bandy Baader-Meinhoff. Został wy­
puszczony z więzienia w r. 1975 po 
odsiedzeniu 9-letniego wyroku za 
obrabowanie banku. Po wypuszczeniu 
z więzienia Heissler z czwórką innych 
terrorystów wyjechał do Płd. Jemenu. 
Z tej grupy policja zabiła w czasie 
aresztowanie za stawianie oporu 
dwóch terrorystów: Elisabeth Van 
Dyck i Peter Stolla.

Na wolności pozostaje ostatnia 
terrorystka tej grupy — Ingrid 
Siepmann. Dzieci Muszą Poczekać

Tokio (UPI) — Przedstawiciel To­
kyo Oriental Land Co. nie podając po­
wodów, poinformował, że otwarcie 
tokijskiego Disneylandu przewidzane 
na 1982 rok zostanie odłożone do 1988.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziaduś, pradziaduś i brat nasz, śp.

Ignacy Dudziński
(teść śp. Stanley Sac)

Członek Tow. Synowie Wolności 
Grupa 694 ZNP, po długiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
7-go lipca 1979 roku, o godzinie 
8:30 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 10-go lipca, o godzinie 12:30 po 
południu, z Montclair Funeral 
Home pnr. 6901 W. Belmont Ave., 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helen Sac, córka; Edmund 
(Linda), wnuk z żoną; Edmund 
Jr., Raquel i Heather, prawnuk 
i prawnuczki; oraz brat i siostra 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Montclair Funeral Home 
Telefon 622-9300

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
tatuś nasz, syn mój, brat nasz, śp. 

Stanisław Krysztopik 
(syn śp. Józefa)

Członek Tow. im. Kazimierza Bro­
dzińskiego Grupa 962 ZNP, po 
długiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 7-go lipca 1979 
roku, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
1 do 10, jutro od 10 do 10.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 11-go lipca o godzinie 9 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 2746 
W. 51 ul., do kościoła św. Szymona, 
Msza św. o 9:30, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Walentyna (z domu Górska), 
żona; Marta, Loretta, Stanley Jr. 
i Józef, dzieci; Emilia (z domu 
Fiedorowicz), matka; Teresa (Ed­
ward) Pudłowski, Maria (Henryk) 
Horaczy, siostry i szwagrowie w 
Polsce; Janina (Józef) Ditryk, sio­
strzenica z mężem; wraz z całą 
rodziną w Polsce i w Stanach Zjed­
noczonych Ameryki.

Pogrzebem zajmuje się: 
Soltys Funeral Home 
Telefon 776-7257 aio

Terror w Hiszpanii
Madryd (UPI) — Władze hiszpań­

skie posiadają dowody, że terroryści 
baskijski organizacji ETA posługują 
się kryminalistymi w podkładaniu 
bomb w miejscowościach wypoczyn­
kowych na “Słonecznym Wybrzeżu,” 
które ściągają setki tysięcy turystów 
z całej Europy. W ciągu ostatnich 
10 dni ETA przyznaje się do podłoże­
nia 14 bomb w luksusowych hotelach 
lub innych miejscach uczęszczanych 
przez turystów.

Akcja ma na celu zmuszenie rządu 
do przeniesienia 100 więźniów, człon­
ków ETA, do więzień w północnych 
częściach kraju, zamieszkałych przez 
Basków. Niektóre bomby wybuchły, 
powodując szkody w budynkach, nie­
które zostały rozbrojone przez policję 
przed wybuchem.

Skutki akcji terrorystów są już wi­
doczne. Francuzi, Belgowie i Niemcy 
zaczynają unikać Hiszpanii. Nato­
miast turyści z W. Brytanii, Włoch 
i Szwecji nie przejmują się terro­
rem i odwiedzają Hiszpanię w nie 
mniejszej liczbie jak poprzednio.

Zmarł
Płk Otto Marcinek

Zmarł w Brighton (Anglia) płk. 
artylerii Otoo Marcinek, długoletni 
członek zarządu Federacji światowej 
SPK i przewodniczący Komitetu Po­
mocy z Funduszu Ministerstwa Obro­
ny (Ministry of Defense).

W czwartek rano dokonano w 
Evanston zamordowania 64-letniego 
sprzedawcy gazet. Współpracownik 
zamordowanego oświadczył, iż przy­
puszczalnie chodziło tu o napad ra­
bunkowy, w wyniku którego jednak­
że, napastnicy nie uzyskali więcej, niż 
kilka zaledwie dolarów.

Zamieszkały pod adresem 523 Hin­
man w Evanston, Frank J. Parrilli, 
otrzymał dwa postrzały w klatkę 
piersiową. Został on zastrzelony przy 
kiosku, mieszczącym się u skrzyżo­
waniu ulic Chicago Ave. i Main St. 
Zwłoki jego zauważone zostały przez 
dwie dziewczynki przechodzące obok 
kiosku. Zauważywszy kałużę krwi we­
wnątrz sklepu, przed którym mieści 
się kiosk, zawiadomiły one policję.

Władze policyjne przeprowadzają 
dochodzenie w okolicy, celem znale­
zienia świadków. Nie znaleziono po­
rzuconej broni.

Jest to już drugie morderstwo po­
pełnione w Evanston na przestrzeni 
ostatnich czterech dni. W poniedzia­
łek znaleziono tu nagie zwłoki 22- 
letniej Jean Bowlby.

Położona wewnątrz budynku część

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ter poddawał ocenom swoich dorad­
ców i wspópracowników oraz zamie­
rzał wprowadzić pewne zmiany na 
niektórych stanowiskach.

Prezydent zamierza również odbyć 
spotkania z kilkoma grupami rządo­
wymi i z poza rządu, przed rozpo­
częciem ostatecznych dyskusji i ogło­
szeniem końcowych postanowień.

Nie związani z rządem ekonomi­
ści polecą do Camp Davis, aby wspól­
nie z prezydentem zastanowić się nad 
możliwościami uniknięcia recesji.

Prezydent zaprosił również na posie­
dzenia przywódców różnych grup re­
ligijnych i etnicznych.

W ubiegły piątek Carter spotkał się 
z ośmioma gubernatorami, aby prze­
dyskutować problemy energetyczne.

W sobotę prezydent zaprosił do Camp 
David trzech gubernatorów, którzy 
wraz z nimi mieli prowadzić rozmowy 
dotyczące planów energetycznych i 
ekonomicznych.

Gubernator Colorado, Richard Lamm 
odmówił przybycia na spotkanie.

Posunięcie Lamm’a było wynikiem 
rezolucji 20 innych demokratycznych 
gubernatorów, którzy w niedzielę wy­
powiedzieli się za ponownym wybo-

Zmarl H. Williams
Baton Rouge, La. (UPI) — Zdobyw­

ca nagrody literackiej Pulitzera, 
uznawany za jednego z największych 
historyków amerykańskich, Harry 
Williams, zmarł w wieku lat 70.

Williams, po przejściu ataku serca 
kilka miesięcy temu, przebywał w 
szpitalu.

Najbardziej znaną pracą historyka 
była biografia gubernatora Louisiany, 
Huey Long, który w latach trzydzie­
stych prowadził “dyktatorskie” rządy 
w tym stanie.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

sklepu nie była w czwartek rano 
otwarta, a zatrudniony w kiosku od 
sześciu miesięcy 11-letni Michael Sul­
livan, sprzedawał gazety na zewnątrz. 
“Nie istniał najmniejszy ku temu po­
wód, by zastrzelić tego człowieka. Był 
to uczciwy, bardzo równy człowiek,” 
powiedział chłopiec.

Porucznik policji w Evanston, Rob­
ert F. Coleman powiedział, że Parril­
li zamieszkiwał z właścicielem kio­
sku, Ed Brownem. Parrilli zatrudnio­
ny był w kiosku od 20 lat.

“W chwili obecnej nie mamy żad­
nych nawet domysłów,” powiedział 
Coleman. Zwrócił się on z apelem do 
tych wszystkich, którzy mogli się 
znajdować w okolicy w momencie, 
gdy dokonano morderstwa. Osoby, 
które wiedzą cokolwiek na ten temat, 
proszone są o skontaktowanie się z 
policją.

Sierżant policji w Evanston Ronald 
Van powiedział, iż Parrilli, był przy­
puszczalnie w kiosku sam, krótko 
przed północą w środę — gdy jeden 
lub więcej napastników podeszło do 
kiosku w celach rabunkowych. Kasa 
kiosku została ogołocona.

rem Carter’a na prezydenta.
Gubernator Colorado, tłumacząc 

swoją postawę, stwierdził, że jest zbyt 
wcześnie na popieranie kogokolwiek i 
że do przyszłego roku, kiedy to mają 
się odbyć wybory, może się jeszcze 
wiele zmienić.

Lamm uważa, że wyjazd do Camp 
David, mógłby sprawić wrażenie, że 
jest jednym z “prezydenckiego ze­
społu”, co byłoby sprzeczne z jego 
krytyczną, względem posunięć pre­
zydenta, postawą.

Komunistka 
Na Czele Izby

Rzym (NYT) — Komunistka Nilde 
Jotti została, przy pomocy chrześci­
jańskich demokratów i członków in­
nych partii, wybrana przewodniczącą 
Izby Deputowanych, czyli Izby Niż­
szej w Parlamencie włoskim. .W po?, 
przednich Parlamentach była ona 
przez siedem lat zastępcą przewodni­
czącego, którym był również komu­
nista — Pietro Ingrao. Jest ona pierw­
szą kobietą zajmującą stanowisko 
przewodniczącego.

Natomiast marszałkiem Senatu 
został wybrany były premier Amin- 
tore Fanfani, który piastował to sta­
nowisko od 1976 roku, a w poprzed­
nich kadencjach parlamentarnych 
dwukrotnie.

★ Zguby 1
ZAGUBIONO paszport polski na na­
zwisko Adamus Stanisław. Nr. serii 
paszportu PB 487081. Znalazca proszo- 
ny dzwonić: 725-6997.

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA 

POMOC DOMOWA
Do przyjemnej rodziny. Dobre wyna­
grodzenie, własny pokój. 5 lub 6 dni 
w tygodniu. Wymagana choć mini­
malna znajomość angielskiego.

498-2406

Live In Housekeeper
6 or 7 days a week. 4 children, no 
cooking, western suburbs. Good sal­
ary. CALL:

887-7378

HOUSEKEEPER - COOK
Nice family in Glencoe want dependa­
ble woman live in. Must speak English.

Call Days 782-1450 
Nights 835-0968

GOSPODYNI
Kobieta do zamieszkania. 2 dzieci, 
przyjemna atmosfera, w dobrym 
domu na przedmieściu. Des Plaines.

TELEFONOWAĆ 299-6330

PRZYJMĘ kobietę do dziecka z za- 
mieszkaniem. 2764979.

HOUSEKEEPER
Live in. Need person to assist elderly 
man in lovely atmosphere. Light 
housekeeping, some cooking and dust­
ing. Own room, bath and TV. Ref­
erences.

CALL 561-7433

+ Praca Żeńska
SPRZĄTANIE małych mieszkań. 
Stała praca. 2 dni w tygodniu. 478-9684

POTRZEBA KOBIETY 
LUB DZIEWCZYNY

Jako sprzedawczyni do piekarni. Sta­
ła praca, dobra zaplata. Zgłosić się 
osobiście.
2158 W. Chicago Ave. • Tel. 384-5562

Ks. Nikodem Dubrowka
były proboszcz Ii-go Korpusu, a ostatnio proboszcz parafii św. Tadeusza 
w Joliet, Illinois, zmarł nagle w Londynie, Anglia, dnia 6 lipca 1979 
roku.

Ceremonie pogrzebowe odprawione zostały dziś, dnia 9-go lipca 1979 
roku, przez Biskupa Kucerę i Księży Przyjaciół w kościele św. Tadeusza 
w Joliet, Ill., o czym powiadamiają:

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec nasz, dziaduś nasz, brat nasza, śp.

KSIĘŻA - PRZYJACIELE ZMARŁEGO.

Henryk Wojciechowski
(mąż śp. Barbary z domu Bylina)

Członek Evergreen Park Zonig Board of Appeals, United Home Owners 
of Evergreen Park Board of Directors, National Ass’n of Independent 
Fee Appraisers, Southwest Real Estates Board, First Federal Savings & 
Loan of Chicago Board of Directors, ZNP, nagle, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 5-go lipca 1979 roku, o 
godzinie 5-ej po południu w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się dziś, dnia 9-go lipca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 2955 W. 95 ulica, Evergreen Park, 111., do 
kościoła św. Bernadety. Msza św. o 10-ej, a stamtąd na cmentarz 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Barbara Jean (Thomas) Walk, Dr Denise, DC (Dennis) Mitchell, 
córki z mężami; Michael, Lisa, Brian Walk, wnuczęta; Helen Garwood, 
Andrew, Edward, Frank, Irene Slotabec, siostry i bracia; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Homburg-Klein Evergreen Funeral Home, 
telefon 422-7010.

Związek Lekarzy Polskich
zawiadamia, że członkini Związku śp.

dr. Emilia Schnitter
zmarła tragicznie dnia 27-go czerwca, 1979 roku w Chicago.

Zmarła była specjalistką chorób serca, autorką prac w za­

kresie kardiologii i ciśnienia krwi, lekarzem poradni chorób serca 
w Krakowie i Poznaniu, a ostatnio pracowała w dziedzinie kardio­
logii w Chicago.

Rodzinie i przyjaciołom Zmarłej składamy wyrazy głębokiego 
żalu i współczucia.

ZWIĄZEK LEKARZY POLSKICH

DO Pp. POGRZEBOWYCH
NEKROLOGI DO ZAMIESZCZENIA NA TEN SAM DZIEŃ 

(Poniedziałek do Piątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 1-fcJ DO 7! 45 RANO

W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów dzień przed tym 
do godziny 3-ej po południu.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
(DZIAŁ NEKROLOGÓW)

NOWY ADRES: 6100 N. Cicero, Chicago, III. 60646
Telefon 2864)141

Intensywny Kurs 
Języka Angielskiego 

DLA POLAKÓW
Nie Musisz być niemową. Zapisz się na Intensywny 

Kurs JĘZYKA ANGIELSKIEGO
Kurs rozpocznie się 14 lipca, 1979 roku. Lekcje będą się odbywać
3 razy w tygodniu, po 2 godziny, w poniedziałki, środy i piątki od 10 
do 12 rano i od 6 do 8 wieczorem.

Zapisy Osobiście Codziennie od Godziny 9-ej Rano 
Do Godziny 8-ej Wieczorem

Szkoła S. Jaworskiego
4766 N. Milwaukee Ave.

Po bliższe informacje, prosimy telefonować 685-4326.

UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA 
DLA WYGODY NASZYCH KLIENTÓW 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Otworzył Biuro Ogłoszeniowe 
gdzie możecie zamówić ewetl. zapłacić ogłoszenie.

Biuro czynne 7 dni w tygodniu: od 10 rano do 9 wieczorem. 

5610 W. BARRY (przy Central Ave .)
Tel. 622-0730

Prezydent Poszukuje 
Rozwiązań
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-fr Praca Żeńska
PROFESSIONAL COUPLE needs help 
with weekly cleaning. Time open. Irv­
ing Park Rd. & Lake Shore Dr. Phone 

248-3716 after 6 p.m.

HOUSEKEEPER-SUPERVISOR
Mature, experienced woman to join 
excellent staff. Good salary, fringe 
benefits. Ideal working conditions.

Apply in Person or Call 
Monday-Friday in English 

Some English Required 
MARYHAVEN INC. 

1700 East Lake • Glenview 
729-1300

POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
domu na północno-zachodnim przed­
mieściu, na pół etatu. Dzwonić 297-6418.

OPERATOREK 
MASZYN DO SZYCIA 
Doświadczone lub nauczymy na “Mer- 
row” lub “Overedge” maszynach. 
Stała praca. Doskonała okazja. Mó­
wimy po polsku.
ROYAL KNITTING MILLS 

2007 S. California 247-6300

VENDING
HOSTESS

Expanding food service company has 
part time job available at O’Hare 
Airport. No experience necessary. 
Desire to learn, honesty, dependa­
bility a must. Call for appointment. 
Toll free.

BARR VENDING
(800 ) 942-0853

LICENSED & EXPERIENCED 
BEAUTY OPERATOR WANTED 

WITH FOLLOWING 
APPLY

MYRIAM’S BEAUTY SALON 
5645 WEST DIVERSEY 

PHONE: 889-5011 ASK FOR MYRIAM

if Praca

MATRON
Full Time—Permanent 

Good salary and excellent benefits 
including generous discount on pur­
chasing. Apply Personnel Office 
upper level. 10 A.M. to 4 P.M., Mon­
day through Saturday.
CARSON PIRIE SCOTT & CO.

230 Yorktown 
Lombard

Equal Opportunity Employer M/F

MACHINISTS 
FULL OR PART TIME 
Must be experienced. For tool room. 
Good salary and bonus plan. Plenty 
of overtime. All benefits. Must read 
and speak English. Call:

MR. RON BUTLER

M/F

McDonalds

MCDONALD’S IN YORKTOWN SHOPPING CENTER HIRING NOW 
FOR ALL POSITIONS. FULL AND PART TIME. SECURE JOBS 
FOR THE FALL. PERMANENT DAYTIME HELP STARTING AT 
S3.25/HR.
Also Limited Number of Positions in:

JANITORIAL WORK 
MORNING SET-UP

Interviewing Now at McDonald’s Restaurant in Yorktown Shopping 
Center. Monday - Saturday, 10 A.M. - 9 P.M. For Information 

495-3231
SIMILAR POSITIONS OPEN AT:
Oak Brook Shopping Center I Oak Brook / Golden Arch Restaurant

Equal Opportunity Employer

MANUFACTURER OF PRECISION HOLDING TOOLS 
HAS IMMEDIATE OPENINGS FOR:

Technical Sales — Application Engineer
Inside Sales Position Providing Technical Assistance to Customers

Manufacturing Processing Specialist
Involves manufacturing operations, tooling, gauging and design simple 
tooling. i

Senior Time Study Analyst
Knowledge of machine shop equipment and material handling. 
College graduates, or 3-5 years of equivalent work experience required.

General Clerk
Filing and light typing (40 WPM).

Skilled Machine Operators

/
Contact Employee Relations Dept.

THE BENDIX CORP 
INDUSTRIAL TOOLS DIV.

1901 S. ROCKWELL, CHICAGO
247-5900

Equal Opportunity Employer

Excellent Company Benefits

OPENING SOON

JANITORIAL SERVICE
Venture Stores Inc. has openings for janitorial personnel. Applicants 
should have some previous experience on operating automatic scrubbers 
and stripping and refinishing vinyl floors.
FULL TIME-5 DAYS/WEEK 10:30 P.M. - 7 A.M.
Excellent wages and full range of company benefits including profit 
sharing. Apply in person, Monday - Friday 10 A.M. -4:30 P.M.

VENTURE
DIVISION OF MAY DEPARTMENT STORES

9449 N. SKOKIE BLVD., SKOKIE
EOE

EKSKLUZYWNY 
SKLEP FUTRZARSKI

W Śródmieściu 
Poszukuje Obecnie 

KUŚNIERZY I KRAWCOWE 
Doświadczonych na różnego ro­
dzaju futrach. Doskonałe wyna­
grodzenie na początek, plus 
świadczenia włączając udział w 
zyskach i ubezpieczenie. Zgłaszać 
się na 13-te piętro — 

PERSONNEL OFFICE 
EVANS INC.

36 S. State St.

JANITORIAL/ 
MAINTENANCE 

MANAGER/SUPER VISOR 
Growing janitorial/contract cleaning 
service is seeking a career oriented, 
qualified individual to handle man­
agement and supervision for various 
accounts. Applicant must be experi­
enced in all phases of janitorial work, 
along with a supervisory background. 
Must speak English and Polish. Ex­
cellent opportunity for the right indi­
vidual. Well rounded benefits. Salary 
commensurate with experience.

Apply In Person
ANDY FRAIN MAINTENANCE 

1221 N. LaSalle St. 
Chicago, IL 

266-6969
Equal Opportunity Employer M/F

JANITOR
Full time permanent position. 
Hours 11 P.M.-7:45 A.M. Monday 
through Friday and Sunday 6 
P.M.-8 A.M. Monday. Some pre­
vious related experience desir­
able. Knowledge of English is 
required. Excellent employee 
benefits program. CTA transpor­
tation to the door. Call for ap­
pointment.

787-2846
Equal Opportunity Employer

451-1350

EXCEL, INC.
9362 W. Grand Franklin Park

Equal Opportunity Employer M/F

HELP 
WANTED 
Women & Girls 
Sewing Machine 

Operators Needed
Location North Ave. & 

Western Ave.

Call 384-1200, Ext. 248 
for appointment.

No calls on Wednesday

NURSES AIDES & 
orderlies

iJUU
~WOMEN NEEDED

for day work in Chgo. & Lake Shore 
Dr. apts. Pick-up & delivery from our 
office. Top salary.
Ardens Agency 6934 N. Glenwood

966-0319

EXPANSION DICTATES 
OUR NEED FOR SAVINGS 

AND LOAN PERSONNEL
• RECEPTIONIST
• SAVINGS PERSON
• LOAN CLERK
• ESCROW SERVICE CLERK

Mr. Warcinski

834-7000 
RESERVE SAVINGS & 
LOAN ASSOCIATION

North suburban 300 
bed nursing facility. 
Intermediate and 
skilled care. Excel­
lent salary and bene- 
flts- 835-4200

We’re looking for mature people to work in our 
stores. Various other positions are available. 
Experience not necessary. Good starting salary 
—liberal company benefits.

A. W. ZENGELER CLEANERS
550 Dundee Rd. (At Edens Expy.) 

NORTHBROOK, IL • 272-6550

MĘŻCZYŹNI
I KOBIETY 

POTRZEBNI
DO PRACY W FABRYCE 

CUKIERKÓW
7342 N. Lawndale Skokie, Dl.

jf Praca Męska

ALUMINUM 
SIDERS

Also gutter installers, for western 
suburbs. Must speak English.

________ Call 771-3010___________  
HELP WANTED —

General job shop help, with some weld­
ing exp. for 10 to 12 gauge metal. 

Call 678-1570
EVO Corporation 
9325 Byron St. 

Schiller Pk.

MACHINIST
For vertical Mill and Hardinge Lathe 
Small shop. Good benefits. Excellent 
Pay.

F & F MACHINE AUTOMATION, Inc. 
16 W. 281 Thorndale Ave. 
BENSENVILLE, IL 60106

____________ 766-0870_________  

WARSZTAT PRZERÓBKI MASZYN 
(Machinery Rebuilders)

Potrzebuje doświadczonych mechani­
ków — z minimum 5 letnim doświad­
czeniem. Dzwonić po angielsku:

457-0630
MAINTENANCE PERSON 

OPPORTUNITY
A Position With a Fortune 100 Firm

W. R. GRACE
We require a Maintenance Man skilled 
in welding, electronic trouble shooting 
and other mechanical skills. Should 
have a minimum of 5 years experience. 
Must know English. $7.80 per hour to 
start, paid hospitalization and other 
fringes. Contact plant manager at West 
Chicago location.

231-8660
Part Time Serviceman 
Man wanted To service 
Washroom Appliances

Must speak English. Should be avail­
able during daytime hours. Must be 
reliable & bondable. Must have own 
car. Area to be serviced is N.W. Chi­
cago.

For appt. Call Mary Ellen —

823-5413 befor 5 p.m.

Praca MęskaPraca Męska

MAN

<; LU
h 1874 S. 54th Ave

272-6446

359-4800

if Domy poza Chicago

if Rozmaite

773-9634

)

.$95 
$220

WHEELING, przez właściciela. Bez 
potrzeby utrzymania ranch, 3 sypial­
nie, garaż na 1% auta. Wiele dodat­
ków. 537-7153.

SPRZEDAM SZYLD (sign) 6x4 stóp 
oświetlany stainless steel oraz lodówkę 

Taulsen 267-9320 lub 588-9704

GRASS MACHINE 
AND TOOL CO. 

7350 W. Montrose Ave.
11 z Bloku Na Wschód od Harlem Ave. 

Na Montrose Ave.

W. W. HENRY CO 
CALL: 254-3510 
Between 9 a.m. & 2 p.m.

FOR INTERVIEW

DRAFTSPERSON
EXPERIENCE NECESSARY 
For Land and Surveying Office 

Salary Commensurate 
With Ability 

262-6597

DAYS 
APPLY IN PERSON 

MOSER BOX PARTITION CO. 
CORRUGATED DIVISION

JANITORIAL
MUST BE OVER 21 
Apply in person at 

Management 
Office of 

Brickyard 
Shopping Center 

Diverse/1 Nerreginsett

BEDROOM DINING ROOM 
AIRCONDITIONERS 

BOOKCASES, ETC. 
CALL FOR APPT. 

478-4665

EXPERIENCED 
CABINET MAKER 

Steady Work 
Schreck Woodwork Corp. 

612 E. St. Charles Rd. 
Lombard, IL 

627-5466

OWNER OPERATORS
Wanted with or without trailers. Van 
operations between points in the Mid­
west, West and Northwest. Husband 
and wife team encouraged.
RINGSBY TRUCK LINE INC.

Please call (800 ) 348-6500 
Chicago (312 ) 868-4150 
Indiana (219) 931-7800 

Ask for Bob Frew

Die Setter/Operator 
Expereinced progressive dies & auto­
matic feeds. Good co. benefits.

267-2794
C. J. B. INDUSTRIES 

3161 NO. ELSTON

:: ::
Cicero

MECHANIC
Up to $9.70 Per Hour 

Depending on Experience 
We are currently seeking a Mechanic 
with construction equipment back­
ground. Must have own tools. Must 
read and speak English. Excellent 
benefits.
CASE POWER AND EQUIPMENT 

354-8700 or 242-3383
Equal Opportunity Employer

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN

Jako horizontal boring mill ope­
ratorów. Z doświadczeniem. Pra­
cujcie w fabryce nowoczesnej i 
czystej. Wieczorowa lub dzienna 
zmiana. Premia. Płatne święta, 
wakacje, plan emerytalny, ubez­
pieczenia. Telefonować

625-7373 lub 456-5775

MĘŻCZYZNA
DO PRACY NA FARMIE. 

STAŁA PRZEZ CAŁY ROK PRA­
CA. ZAMIESZKAĆ. UTRZYMA­
NIE I POMIESZCZENIE MIESZ­
KALNE. 
WIECZORAMI

i; GENERAL MAINTENANCE |
::

------------- >
Includes Welding, some Machine Shop, some Electrical.::

PUNCH PRESS 
FOREMAN

Need job-shop experience in stamping 
and allied operations. Good salary 
and future for aggressive self-starter. 
CALL OR WRITE STAN CAG AT:

YORK TOOL
2401 Gardner Rd. 

Broadview, IL 60153 
865-7222

TIRE REPAIRMEN-DRIVERS
Experienced. Tire Co. looking for 
aggressive hard worker to repair tires, 
make deliveries and handle on-the-road 
service. Valid driver's license & exp. a 
must for this permanent FT position. 
Union Co. offering good benefits. Call: 

Mr. Lulis 376-0156
TIRE TOWN, INC. 
4225 S. Marshfield

MAINTENANCE 
MECHANIC

Vicinity Kedzie & 36th St. Good start­
ing salary with excellent benefits. 
Some maintenance experience essen­
tial.

GLAZIER
Full time. Experienced pre­
ferred. Good working condi­
tions. Must have own trans­
portation. Hospitalization. 
Good pay. Must speak English.

NORTHBROOK

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES ’ 

ZOSTAŁY ZNIZONE 
OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami.... . ........... $198

Komplety mebli do sypialni......... $130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”................................ -$78
Kanaoa i fotel..................................$140
Kanapa rozkładana do spania $105.00 

(polska wersalka*
Telewizja kolorowa.......................$320
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła “dinette set’
Kuchnie gazowe (gas ranges). 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................... .$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni..................................... $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru .......... $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) .... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

Maintenance Trainee 
In Die Cast 

Must be willing to learn and 
work with machinery, electri- 
cal and hydraulics. 364-6880. 
MECHANIC—FLEET TRUCK 
For well equipped maintenance shop. 
Flexible hours. Must be able to work 
well without supervision.

TOOL MAKER/ 
DIE REPAIRMAN 

Rapidly growing die casting 
co. needs the assistance of an 
exp’d. die repairman. We are 
offering good salary, generous 
benefits, & full co. paid profit 
sharing.

FULL OR PART TIME 
Please Call 

345-0341
Ask For Milt Rissley 

FABRYKA 
Potrzebny Mężczyzna 
Do ustawiania 4-stronnych (4-slider) 
maszyn. Doskonałe firmowe świadcze­
nia. Płatne ubezpieczenie. Doświad­
czony tylko.

Skontaktujcie się z Rich 
763-7744

SCREW MACHINE 
SET UP OPERATORS

Experienced. Davenport - Brown and 
Sharpe. Full time. Overtime avail­
able. Many company benefits.

ADVANCE SCREW PRODUCTS 
237-0034

WE SPEAK POLISH HERE
FACTORY MACHINIST

Sr. Citizen Welcome-Part Time.
We need your machine exp. to make 
tooling & fixtures in our shop. 3-5 hrs. 
per day. Flexible schedule.

Call Mr. Pahuski at:
585-0810 9-11 a.m.

Ar Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

if Dachy

r'iiACHY'1

a ROBIMY DACHY NA GORĄCO I 5
5 ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I J P ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. P 
P OBLICZENIA ZA DARMO Z0 0 GWARANCJĄ NA 15 LAT 00 ORBIT ROOFING. 0 
0 Dzwonić Przez Całą Dobę: 0
J 772-5908 lub 772-68500

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Latanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
“shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

jc Domy___________

FABULOUS 
"9-FLAT” 

First Time Offered
Choice Northwest Location

9 Years New Immaculate
Income $34,000 Annually

DOUBLE D REALTY 
7773313

8218 KEDVALE, SKOKIE 
BRICK GEORGIAN 7 RMS ATT. GAR. 
Elec. Eye Opener. Ceramic tile bath 
& powder rm. Built-in kitch/eating 
space. C/A. Bsmt recreation rm. Fam­
ily room on 1st floor. Fenced yard. 
Flood control. Within walking distance 
to CTA bus, churches, schools & shop­
ping. Asking $120,000.

By Appointment Only 
OR 3-1852________ or_______ 236-5412

HOME FOR SALE
BENSENVILLE - BY OWNER

3 bedrm, 2 baths, living rm., dining 
rm., country kitchen, finished base, 
central air cond., intercom system, 2% 
car gar. w/ electric door opener. Walk 
to town, train & schools. $82,500.00.

766-1807
PALOS HILLS COUNTRY LIVING 
Close to city on x/z acre lot. Chicago 
water and sewer. Builder's home, 3 
years old. 7 rooms, 2^ baths. 2,500 sq. 
ft. brick and cedar quad level, l^ss 
than 3 minutes form S.W. Hwy. 1-294 
and Harlem Ave. Financing avail­
able. By appointment.

598-5213

jf Do Wynajęcia
3 POKOJE, dywany, lodówka, ku- 
chenka. 4025 N. Kolmar.
JEFFERSON Park. Samodzielne 
mieszkanie, umeblowane $160. Wy- 
najmę małżeństwu lub 2 panom, oraz 
zatrudnię poza godzinami. 631-7345. 
3 POKOJE, duże mieszkanie. 7709 
N. Ashland Ave. Blisko do kolejki. 
867-6328.__________________________
6 POKOI, 2 sypialnie, dywany, ogrze­
wane. Air-conditioner. Dla dorosłych 
z większymi dziećmi. Bez zwierząt. 
267-8745. Montrose i Hamlin.
POKOJ umeblowany, używalność 
kuchni. Tylko niepalący. 276-2505 od 
12-ej.

jf Interesy

RESTAURACJA 
W LYONS

Nowo odnowiona, pomieści 60 osób. 
Nowa kuchnia z nierdzewnej stali, 
roczny dochód około $102,000. Musicie 
zobaczyć żeby docenić. Cena tylko 

$48,500
HOELLER INC. REALTORS

Dzwonić Do Philip Butler 
___  852-8100_________  
Dobrze prosperujący prowa­
dzony przez rodzinę SKLEP 
z DELIKATESAMI w centrum 
“chain of Lakes”, Antioch. Dl. 
Teren rozrywkowy przez cały rok. 
Duży zapas towaru. Domowej roboty 
sałatka ziemniaczana i “Cole sław”. 
Wędliny na lunche. Licencja na alko­
hol na wynos, pokrywa również sprze­
daż piwa. Trochę żywności w stylu 
“catering”. Rodzina, która prowadzi 
zmniejsza się, jak również ma in­
nego rodzaju interes. Uwzględnimy 
dzierżawę na dłuższy okres. Możliwość 
szybkiego objęcia.

Telefonować Bernie Sr. 
312-395-3354 w ciągu dnia 
414-862-2872 wieczorami
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Naprawa Autostrady Eisenhower 
Trwać Będzie Dwa Miesiące

W Springfield Zbiera Się Dziś 
Ponownie Izba Reprezentantów

WATYKAN. — Arcybiskup miasta Meksyk otrzymuje pierścień 
kardynalski od Papieża Jana Pawła II w bazylice św. Pio­
tra. (UPI)

Zażalenia Klientów 
Firm Ubezpieczeniowych

Naprawa autostrady Eisenhower 
rozpoczęła się dziś i trwać będzie mi­
nimum dwa miesiące, jak podał do 
wiadomości rzecznik wydziału trans­
portu na stan Illinois.

Prace wykonują, oprócz robotników 
zwykle zatrudnianych, również grupy 
wynajęte dodatkowo, powiedziała 
Judy Knapton, rzecznik wydziału dro­
gowego. Wynajęcie dodatkowych ro­
botników umożliwi przyspieszenie 
prac. Zły stan nawierzchni autostrady 
wymaga natychmiastowej naprawy.

Prace wykonywane będą w trzech 
strefach między ulicą Halsted na 
wschodzie i autostradą Tri State na 
zachodzie. W dni powszednie prace 
będą trwały w godzinach najmniej­
szego nasilenia ruchu drogowego. W 
soboty — od 6 rano do 3 po południu.

Między ulicą halsted a Western —

Ranni w Wypadku
W wypadku samochodowym, który 

wydarzył się w niedzielę na skrzyżo­
waniu szosy Illinois 25 i Dunhan Rd. 
w powiecie Kane bardzo ciężko ran­
ny został 11-letni chłopiec, Victor 
Markhan, mieszkaniec Elgin, którego 
dźwignia zmiany biegów w samo­
chodzie uderzyła w głowę, przebi­
jając ją na wylot.

Ranni w wypadku zostali także wuj 
chłopca — kierowca samochodu i jego 
ojciec. Stanowi ich zdrowia nie zagra­
ża jednak większe niebezpieczeństwo.

Nowe urządzenia, które będą zainsta­
lowane na lotnisku O’Hare w znacz­
nym stopniu przyczynią się do zwięk­
szenia bezpieczeństwa lotów.

Do używanych obecnie urządzeń 
kontrolnych ostrzegających przed 
możliwością zderzenia przy starcie 
lub lądowaniu zostanie dodane zupeł­
ne nowe urządzenie. Zostaną też zain­
stalowane inne pomocnicze urzą­
dzenia komputerowe, które pozwolą 
usprawnić działanie istniejących 
urządzeń.

O’Hare — najbardziej ruchliwe lot­
nisko w kraju będzie miało dwa kom­
putery pomagające w pracy kontrole­
rów. Żadne lotnisko w kraju nie ma 
dotąd dwóch komputerów. Nowy 
komputer jest najnowocześniejszym 
urządzeniem tego typu wyprodukowa­
nym przy wykorzystaniu najnow­
szych rozwiązań technicznych.

Wykorzystywany obecnie komputer 
jest starym modelem, który działa 
przy maksymalnym obciążeniu i nie­
kiedy zawodzi. W ubiegłym roku kil­
kakrotnie kontrolerzy byli zmuszeni

Pracownicy 75 domów starców, 
znajdujących się w Chicago i okolicy 
opowiedzieli się za propozycją władz, 
akceptując podwyżkę płac o 80 centów 
na godzinę w ciągu 2*4 roku.

Chociaż obecna podwyżka jest niż­
sza od tej, którą żądali przywódcy 
strajkującej rzeszy personelu medy­
cznego i pomocniczego domów star­
ców, 925 osób głosowało za przyjęciem 
wysuniętej propozycji, podczas gdy 
314 było jej przeciwnych.

Zgodnie z nową podwyżką przecięt­
na płaca pracownika domu starców 
w Chicago wynosi $3.10 na godzinę. 
Oprócz podwyżki o 30 centów na go­
dzinę począwszy od 1 lipca, pracowni­
cy domów starców otrzymają 25 cen­
tów od 1 stycznia, 1980 r. i 25 centów 
także od 1 stycznia, 1981 r.

Otrzymali oni poza tym jeden płat­
ny dzień więcej na chorobę, a także 
inne świadczenia zdrowotne.

Właściciel jednego z domów star- 

na dwu liniach ruchu w kierunku 
zachodnim prace będą trwały w go­
dzinach od 8 rano do 2:30 po południu. 
Gdy prace na czterech liniach zachod­
nich zostaną zakończone, rozpoczęte 
zostaną prace na liniach wschodnich 
— dwóch jednocześnie. Trwać będą 
od 9 rano do 3 po południu. Po zakoń­
czeniu prac na liniach wschodnich 
rozpocznie się naprawa linii zachod­
nich — od 6 rano do 3 po południu — 
na jednej linii jednocześnie.

Między Mannheim i Tri-State — 
na każdej z trzech linii oddzielnie w 
godzinach od 8:30 rano do 3 po połu­
dniu. Po zakończeniu prac na liniah 
zachodnich podjęta zostanie naprawa 
linii wschodnich — jednocześnie na je­
dnej linii — w godzinach od 9 rano do 
3 po południu.

Wszystki zjazdy i wjazdy na auto­
stradzie na odcinkach, na których 
trwają prace będą zamknięte podczas 
robót.

Żadne prace nie będą wykonywane 
na odcinku autostrady między West­
ern i Central, ponieważ nawierzchnia 
jest tam w dobrym stanie.

Koszt napraw, których podjęcie 
było konieczne ze względu na znacz­
ne uszkodzenie nawierzchni podczas 
zimy — wyniesie 300,000 dolarów.

Jeśli władze będą dysponowały od­
powiednim funduszem — w 1981 roku 
podjęta zostanie przebudowa auto­
strady Eisenhower na skalę podobną 
do zakresu prac wykonywanych obec­
nie na autostradzie Edens.

wyłączyć komputer i wszystkie czyn­
ności wykonywać bez jego pomocy. 
Wzrastające wciąż nasilenie ruchu 
lotniczego stworzyło sytuację, w 
której dochodzi niekiedy do nadmier­
nego przeciążenia urządzeń kontrol­
nych. Zawodność komputera wyko­
rzystywanego na lotnisku O’Hare, 
aczkolwiek nie doprowadziła do żad­
nej katastrofy, przyczynia się jednak 
do powstania takiego zagrożenia.

Nowy komputer, o nazwie Auto­
mated Radar Terminal System IIIA 
(ARTS) poddawany jest obecnie ba­
daniom kontrolnym w Minneapolis. 
Federal Aviation Administration 
sprawdza zwykle skomplikowane 
urządzenia przeznaczone dla dużych 
lotnisk na lotniskach o mniejszym na­
sileniu ruchu lotniczego.

Nowy komputer, podobnie jak wyko­
rzystywany obecnie podawać będzie 
dane indentyfikacyjne lądujących i 
startujących samolotów, ich szyb­
kość i wysokość, będzie też jednak 
przystosowany do przekazywania in­
formacji w szerszym zakresie.

ców i koordynator prowadzonych roz­
mów z ramiona Illinois health Care 
Association, Martin Weiss oświad­
czył, że wprowadzenie podwyżki w 
życie kosztować będzie od $20 do $30 
milionów w ciągu pierwszych sześciu 
miesięcy. Nic dziwnego, że wielu wła­
ścicieli domów starców przeciwnych 
jest osiągniętemu porozumieniu, nie 
są bowiem oni w stanie podołać no­
wym, finansowym obciążeniom.

W związku z nową sytuacją i potrze­
bą dodatkowych funduszy na płace 
pracowników domów starców, prze­
widuje się, że wreszcie koszt utrzy­
mania pacjentów domów starców. 10 
tysięcy pacjentów, znajdujących się 
w 75 domach starców na terenie Chi­
cago i okolic to w większości ludzie 
zasilani z funduszy opieki społecznej.

Dotychczas, władze stanowe płaciły 
przeciętnie $23 za dzień pobytu pa­
cjenta w domu starców, obecnie suma 
ta prawdopodobnie wzrośnie co naj­
mniej o $5.

Władze stanowe opublikowały listę 
kompanii ubezpieczeniowych, w sto­
sunku do których wpłynęło najwięcej 
zażaleń w ubiegłych latach.

Richard L. Mathias, dyrektor wy­
działu do spraw ubezpieczeń na stan 
Illinois powiedział, że podając do 
wiadomości publicznej listę kompanii 
nie daje jednocześnie do zrozumienia, 
że uznał wszystkie zażalenia na słuszne.

Chodzi tylko o dane liczbowe — nie 
zaś o ocenę wszystkich skarg. Nie­
mniej jednak, powiedział Mathias, 
celem publikacji jest obiektywne 
przedstawienie informacji o wyraża­
nych powszechnie opiniach. Przyczyni 
się to, zdaniem władz, do uspraw­
nienia działalności kompanii ubezpie­
czeniowych, które w przyszłości po- 
winne działać w sposób bardziej od­
powiedzialny.

Publikując wyniki badań podano 
ilość zażaleń przypadających na

Zamknięta 19 czerwca na okres pro­
wadzenia dochodzenia, po atakują­
cym reportażu na łamach gazety Chi­
cago Tribune, fabryka farmeceutycz- 
na Medical Services, Inc., mieszczą­
ca się przy 445 N. Franklin St., po­
zostanie prawdopodobnie zamknięta.

Domaga się tego sędzia sądu okrę­
gowego, Irwin Cohen, który uwarun- 
kowuje ponowne otwarcie zakładu od 
posiadania przez właściciela firmy 
uprawnień lekarskich i zapłacenia za 
popełnione dotychczas nadużycia ka­
ry w wysokości $25,000.

Prowadzące dochodzenie władze 
ustaliły, że firma rozprowadziła 
wśród swoich pacjentów tysiące sil­
nych i stosowanych niewłaściwie 
środków uspokajających znanych pod 
nazwą Quaaludes, a także reklamo­
wała pigułki, pozornie pozbawiające 
ich pacjentów wagi i nastroju zała­
mania psychicznego.

Śledztwo wykazało także, że wła­
ściciel firmy, Richard Bedenkop nie 
posiada uprawnień do wykonywania 
zawodu lekarza. Podobne zarzuty 
wysunięte pod jego adresem, kiedy 
prowadził on tego typu przedsiębior­
stwo w Atlanta i Miami. W obu wy­
padkach zarzucano mu także rozpo­
wszechnianie szkoliwego środka Quaa­
ludes. Po reportażu zamieszczonym na 
lamach Chicago Tribune, władze stanu 
Florida i Georgia rozpoczęły przeciw­
ko niemu dochodzenie.

Prokurator stanowy, Bernard Ca­
rey, wysłał do Bedenkopa list, w któ-

Inf ormacje o Benzynie
Kierowcy mogą uzyskać informacje 

o dostawach i dostępności benzyny 
na stacjach w całym kraju dzwoniąc 
bezpłatnie na numer (800 ) 238-8000.

Kierownictwo 1,700 hoteli Holiday 
Inns opłaca wszystkie koszty związane 
z udzielaniem informacji.

Wszyscy ci, którzy podróżują tylko 
w granicach Illinois mogą uzyskać 
podobne informacje dzwoniąc na 
numer (800) 252-8987 — również bez­
płatnie.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym 

pewną liczbę polis ubezpieczeniowych, 
które zostały wystawione na $1 milion, 
a więc np. liczba 15 mówi, iż w 
sprawie ubezpieczeń samochodów 
wystawionych na ogólną sumę $1 mi­
liona wpłynęło 15 zażaleń.

Najwięcej zażaleń wpłynęło w ciągu 
ostatnich trzech lat w sprawie ubez­
pieczeń następujących firm: The 
Coronet Insurance Co. (34), Trans- 
america Insurance Co. (27), Heritage 
Insurance Co. (15) i Colonial Penn 
Insurance Co. (11).

W 1978 roku najwięcej zażaleń wpły­
nęło pod adresem: Ambassador In­
surance Co. (20), Comet Casualty Co. 
(15), Industrial Fire and Casualty Co. 
(30), Kenilworth Insurance Co. (19), 
Merit Insurance Co. (20), Prestige 
Casualty Co. (24), Protective National 
Insurance Co. of Omaha (34), Safe­
way Insurance Co. (24) i State Se­
curity Insurance Co. (21).

rym domaga się natychmiastowego 
zapłacenia grzywny. Jeżeli nie zosta­
nie ona uregulowana w najbliższym 
czasie, wszystkie wartościowe rzeczy, 
znajdujące się w przedsiębiorstwie 
zostaną zabrane w zastaw i sprzeda­
ne na aukcji.

Akcja zapoczątkowana przez foto­
reporterów Chicago Tribune wykaza­
ła także, że wielu obywateli, korzy­
stających z pomocy finansowej opie­
ki społecznej naciąga stan na płace­
nie za leki, które przyjmują oni z na­
wyku. Badania przeprowadzone przez 
federalny departament Zdrowia, 
Wychowania i Opieki Społecznej 
ujawniły, że wśród otrzymujących za­
pomogi z funduszy pomocy społecznej 
znajdują się tacy, którzy wykupują 
więcej, niż dwie recepty dziennie na 
koszt stanu.

Coraz częściej dzieci robią sobie 
zabawę z podpalania budynków. W 
serii ostatnich pożarów, spowodowa­
nych przez dzieci znajduje się groźny 
pożar magazynu z mrożoną żywno­
ścią, mieszczącego się przy 1301 W. 
George.

Magazyn podpalony został przez 
dwóch chłopców w wieku 6 i 10 lat, 
którzy znaleźli na ulicy zapalniczkę 
do papierosów i cale opakowanie za­
pałek. Nim wzniecili oni pożar w 
magazynie próbowali podpalić teren 
wokół niego w pięciu innych miej­
scach, jak zeznali policji.

Wreszcie zapalili znalezione gazety 
i płonące wrzucili przez rozbite okno 
do środka budynku, gdzie zmagazy­
nowane były tekturowe pudełka. Ogień 
szybko rozprzestrzenił się po całym 
magazynie. Ofiar w ludziach nie ma, 
ale według wstępnych obliczeń straty 
sięgają $150,000.

Prezydent poszkodowanej firmy 
Culinary Foods, Howard Davis, obli­
czając straty oświadczył, że nie chciał- 
by się znajdować teraz na miejscu 
rodziców chłopców, którzy podpalili 
magazyn. Całe szczęście, że nie zo­
stało strawione przez ogień główne 
biuro firmy, znajdujące się w bliskiej 
odległości od miejsca pożaru, bo przy

Springfield, IL (CT) — W dniu 
dzisiejszym zbierze się ponownie izba 
reprezentantów stanu Illinois, celem 
ostatecznego Uchwalenia — z tygod­
niowym opóźnieniem — liczącego $3 
biliony budżetu wydziału transportacji 
stanu Illinois. Jednocześnie załatwio­
na ma być w poniedziałek sprawa 
około tuzina komisji ustanowionych 
przez legislaturę stanową.

I pomimo tego jednakże, iż przy­
wódcy izby ustawodawczej odbyć 
mają dziś spotkanie z przedstawicie­
lami gub. Thompsona i pani Byrne 
i przedyskutować w poniedziałek rano 
projekt ustawy w sprawie transpor­
tacji — planu, który utknął w mar­
twym punkcie — większość obserwa­
torów liczy się raczej z tym, że izba 
zatwierdzi sprawy budżetowe, pozo­
stawiając projekt ustawy, stanowiący 
od dłuższego czasu poważną kontro­
wersję, aż do października, gdy zgro­
madzenie stanowe zbierze się ponow­
nie, dysponując wtedy dorocznym 
przywilejem weta.

“Sesja ta trwać może dwie godziny 
lub też dwa tygodnie,” oświadczył 
jeden z obserwatorów, dobrze obznaj- 
miony z omawianym zagadnieniem, 
dając do zrozumienia, iż jakąkolwiek 
dyskusja podjęta na ten temat — 
doprowadzić może do dłuższej debaty 
oraz zaistnienia różnych kombinacji.

Pomimo tego jednakże, gubernator 
Thompson i przywódca większości w 
izbie, Michael J. Madigan (D-Chgo), 
wyrazili się optymistycznie, stwier­
dzając, że istnieje nadzieja na zna­
lezienie rozwiązania kompromiso­
wego, dzięki czemu zrealizowany 
będzie mógł być plan położenia nowej

Prezes Chicagoskiego Zrzeszenia 
Prawników, organizacji o nastawie­
niu liberalnym wystąpił z atakiem 
na panią Byrne, zarzucając jej admi­
nistracji miejskiej zaniedbania w za­
kresie podjęcia kroków zmierzają­
cych do wydania zaleceń w dziedzinie 
ujawnienia informacji — na podsta­
wie uchwały o swobodnym przekazy­
waniu wiadomości — tak, jak zabie­
gała o to reprezentowana przezeń 
organizacja przed trzema miesiąca­
mi. Ronald Kennedy powiedział, że 
jest “zdziwiony i rozczarowany” 
tym, iż mayor Byrne nie wprowadziła 
w życie lub też nie przyjęła z ewen­
tualnymi poprawkami dwóch projek­
tów zarządzeń przedłożonych jej w 
dniu 16 kwietnia, tj. w dniu objęcia 
przez nią urzędu mayora miasta.

Oba te zarządzenia, które mogłyby 
być wprowadzone w życie po prostu 
poprzez złożenie podpisu mayora pod 
tym dokumentem, przyczyniłyby się 
do ustanowienia wytycznych w zakre­
sie postępowania pracowników miej­
skich, dzięki czemu akta miejskie 
byłyby łatwiej udostępnione.

“Mieliśmy nadzieję, że przyswoi 
ona sobie oba projekty zarządzeń — 
jako pierwszy oficjalny podjęty przez 
siebie krok — nadając tym samym 
ton swej administracji,” powiedział 
Kennedy, dodając, iż zarządzenia 
te oparte są o podobne wytyczne, któ­
re podpisywali wszyscy kolejni prezy­
denci począwszy od czasu Lyndona 
B. Johnsona.

1240 W. George.
Mianowany przez mayora miasta 

urzędnik do badania przyczyn poża­
rów w Chicago, John Donovan oświad­
czył, że większość dzieci, które de­
cydują się na ten krok “fantaziuje” 
wcześniej o pożarze, dla nich bowiem 
jest to nie lada sensacja.

Ponieważ jednak coraz częściej są 
oni sprawcami groźnych pożarów, 
które powodują straty sięgające 
setków tysięcy dolarów Donovan za­
mierza podjąć specjalną akcję po­
gadankową w szkołach i zakładach 
dla psychicznych chorych. Zmniej­
szenie tego groźnego zjawiska może 
jedynie nastąpić przez dotarcie do źró­
deł.

Władze prowadzące śledztwo w 
sprawie podpaleń podały szereg po­
żarów spowodowanych przez dzieci 
na przestrzeni ostatnich dwóch tygodni.

Najmłodszy podpalacz ma zaledwie 
5 lat. Poskręcał on gazety, którymi 
podpalił zaparkowany przed domem 
samochód. Dwóch chłopców podpaliło 
mieszkanie swego kolegi z którym 
współzawodniczyło. Najczęściej jed­
nak w przypadku podpaleń chodzi 
o zwykłą zabawę, a nie o zemstę, 
czy chęć- zdobycia jakiegokolwiek 
zysku. 

nawierzchni na szosach oraz wybudo­
wanie nowych dróg, jak i znalezienie 
funduszów na pokrycie niedoboru 
finansowego RTA. Wszystko to, jak 
twierdzą optymistycznie przedsta­
wiciele obu środowisk, załatwione 
może być jeszcze w ciągu bieżącego 
lata.

Pomimo tego jednak, jeśli nie doj­
dzie do zwołania przez gub. Thomp­
sona nadzwyczajnej sesji w ciągu tego 
lata, wszelkie kroki podjęte w tej 
materii przez izbę, zostaną zawie­
szone na okres letni. Z takim obrotem 
sprawy należy liczyć się wskutek tego, 
iż przewodniczący senatu, Philip Rock 
(D., Oak Park), nie zamierza zwołać 
powtórnej sesja senatu — aż do paź­
dziernika.

“W żadnym wypadku nie zwoła on 
ponownej sesji senatu,” oświadczyła 
Judith Erwin, sekretarz prasowy 
Rock’a.

Majątek Byłego 
Komisarza

Majątek byłego komisarza straży 
pożarnej, Roberta J. Quinn’a, zma­
rłego na Florydzie 19 stycznia br. w 
wieku 73 lat wynosi $82,286.42 zgodnie 
z oświadczeniem wykonawcy testa­
mentu, Michaela Daley. Składają się 
na niego pieniądze w gotówcę, biżu­
teria, meble, 5 samochodów, 250 
udziałów w United Bank of America 
i specjalne wynagrodzenie dla pra­
cowników straży pożarnej na sumę 
$11,520.

Sumę $5,000 z majątku Quinn’a otrzy­
ma jego sekretarka, Sharon Mataugh, 
pozostała część jego kuzynka, Patri­
cia M. Boyer.

“Przedłożyliśmy je w formie, która 
była bardzo przejrzysta i łatwa do 
wprowadzenia poprawek. Chodziło 
tylko o złożenie podpisu.

Kennedy stwierdził, iż podejmowa­
ne przezeń kilkakrotnie kroki skon­
taktowania się z panią Byme, zostały 
udaremnione przez jej asystentów. 
Starał się on doprowadzić do spot­
kania, które mógłby się przyczynić 
do przedyskutowania liczącego 39 
stron dokumentu.

William Griffin, sekretarz prasowy 
mayora, oświadczył na początku 
czerwca, iż projekty odnoszące się do 
przepisów etnicznych, rozpatrywane 
są przez wydział prawny miasta.

W ubiegły piątek Griffin powiedział, 
iż rozpatrywane są one w dalszym 
ciągu, lecz inne sprawy “uległy 
pierwszeństwu.”

Były aid. Leon Depres (5 warda), 
jeden z głównych rzeczników pani 
Byrne i jeden z czołowych projekto­
dawców planu nakreślonego przez 
grupę prawników, oświadczył, że 
sprawa uległa opóźnieniu wskutek na­
tłoku innych zagadnień.

Przełożone Święto
Mieszkańcy Naperville będą obcho­

dzić uroczystości związane ze świę­
tem 4 Lipca dopiero w najbliższą 
środę 11 lipca. Obchody przełożono, 
ponieważ wiozący cały ładunek ogni 
sztucznych samochód ciężarowy uległ 
wypadkowi i nie dojechał na czas.

W uroczystościach weźmie udział 
15,000 mieszkańców Naperville i naj­
bliższych okolic i wszystko odbędzie 
się przy dźwiękach orkiestry.

Utonął w Basenie
Ciało 11-letniego chłopca, Tony 

Maupin, zam. 1516 N. Greenview zo­
stało wyłowione z basenu w parku 
Pułaski w sobotę. Chłopiec dostał się 
na teren basenu po godzinach zam­
knięcia przez dziurę w płocie. Matka 
chłopca zeznała, że jakkolwiek wie­
działa o tym, że jej syn często od­
wiedza basen, nigdy nie zaintereso­
wała się, jak on naprawdę pływa.

Majątek Pozostawił Żonie
Zmarły w październiku ubiegłego 

roku Ralph Metcalfe pozostawił ma­
jątek oceniany na 100,565 dolarów. 
Spadkobiercą majątku stała się jego 
żona, Madalynne.

Kwesta Na 
Remont Muzeum

Trzygodzinna kwesta na remont 
Muzeum Historii Amerykańskich 
Murzynów odbędzie się 29 lipca na 
trasie szlaku z ważnymi pamiątkami 
dla mniejszości murzyńskiej spod 
Pioneer Court, 1401 N. Michigan, 
gdzie mieszkał pionier chicagoskich 
murzyńskich osiedleńców, Du Sabie 
w kierunku gmachu muzeum, miesz-LIZBONA. — Syn znanego oceanografa Jaqes Cousteau, Phil- 

lipe zginął w katastrofie lotniczej w Portugalii. (UPI)

Udoskonalony System Kontrolny 
Na Lotnisku O’Hare

Pracownicy Domów Starców 
Otrzymali Podwyżkę o 80 Centów

Władze Zażądały Zamknięcia 
Fabryki Farmaceutycznej

Pożary Spowodowane Przez Dzieci 
Coraz Częstsze

Wydanie Zarządzenia w Sprawie 
Postępowania Pracowników


